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PRAGA (PAP) . 
Dz i ś, w p iąt ek, 28 
maja, Cze<:ho<;ło-
wacj<'I ohchodz' ć 

P d , naporem slraiku generalnego selek lysię­
robotników - fronl demokratyczny odniósł 

będz:e fi4-tą rnrz­
nicę urodzin pr '!· 
zyde.n!a republ 'ki 
dra Edwarda Be-

c nesza. Pre~yn "' nt 

zwycięstwo nad reakcjcg 
Benesz związ11ny 
jest j11k nil jściśl j 
z dziejam i nie'[J C' d· 
ległej Republi ki 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass donosi z 
Helsinek, że kierownictwo akcji protestacyj­
nej wydało polecenie powrotu do pracy wszyst 
kim strajkującym. Decyzja zanadła , po 1.akoń­
czeniu kryzysu rządowego i mianowaniu mi­
ni.Jitrem spraw wewnętrznych przedstawicie­
la fińskiego związku de~atyczno-ludowe­
go - Kilpi. 
ll!ll!!łlUllllllllllllJlllllllllllJll!lllllll. llllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

„Fachowcy z Chicago" 
dowodzą wojskami Sophulisa 

Dzięki ml'sowej akcji protestacyjnej, kry· 
zys :z:akońc:eył się zwycięstwem sil demokra­
tycznych Finlandii. Pia.ny reakcji zmien.a­
jące do usunięcia. lewicy od rządu, zostały 

całkowicie sparaliżowane. 
HELSINKI (Obst. wl.) . Kry-zy' wevn1ętrzno -

polityo:ny w Plnland'i, wywalany usun!ęc'em 
z rzą-0.u przedstawiciel.il Związku Ludowo - De­
mokratycznego, ministra spraw wewnętrznych 
Leino, został zhkwidowany, zgodnie z żąda­
niem fińskich mas pracujących . 

Na miejsre ustępującego min. teino - mi­
nistrem spraw wewnętrznych mianowany został 
dotychczasowy mln. oświaty Kilpi, członek par 
tii ludowo-demo1nal!ycznej. Ponadto pani Hecr­
ta Kuusinen (żona h. min. Leino) przywódczym 

grupy parlame~larnej ludowy ch demok.ratÓ\V 
została mianowana ministrem stanu. 

Powyisze zmiany w składzie gabinetu prze­
prowadzone przez prezydenta republiki fiń­
skiej, poprzedi:iła energicrna akcja fińskiej kla 
sy robotniae.f, która strajkiem genp.rałnym od­
powiedziała na ofensywę reakcji. Wedlug ko­
munikatu, ogłoszonego. przez Komitet ak~ji F\ń 
skiej Partii Ludowo-Demo"kratycznej o przebie­
gu strajków w Finlandii, mających na celu 
ztnus11:enie rządu fińskiego do powołania przed­
stawiciela lewicy na stanowisko mln '.stra 
spraw wewn~rznych na miejsce zwolni::mego 
niedawno ministra Leino, w całym kraju w 
dniu wczorajszym objętych było strajki~m kil­
kaset tys. roobtcików. 

Czechosłowack : "j. 
V'v roku 1914 przy 
boku pienvszPqo r 
prezydenta Czl'rho 
ełowacji - Ma«,~· 

ryka. któregn hył uczn.iem, rozpoczął przy· 
gotowanie akcji dy'}}loma1yczne•j CzN:hów l 
Słoiwaków, której efeikte.m byfo prokl'1I!!o• 
wanie w roku 191 B reipubliki czecho5Jowac· 
ki ej. 

Po w: elole•tnitĄ pia;:towaniu urzędn m•m· 
stra „,praw zagranicznych Czechosłowacj i. dr 
Benesz został wybrany w roku 1935 pre1y· 
dentem Czechosłowacji. W okre5ie między· 
wojennym znane są całemu światu wystąp:e­
nia dra Benesza w Lidze Narodów w Gene­
wie, której był drugoletnim generalnym se· 

K O n fe r e n CI• a 8-c •1 u w r o z s y p c e kre~:rz::ęciu Czechoslowacj:i j)tzez Nrnmców 
dr Benesi: udał się do Lollldynu, organ i zując 
tam rz:ąd e.m.jg!fac,yJny i ruch opooru. Po u-

N ara dy londyńtk ie w spraw:e Niemiec nie dały r ultatu twomeruu Eamodzielnej arnnii c:z;eskiej w 
Z'.Wiąz'ku Radzieckim w lecie 1943 roku, dr 

LONDYN (PAP) - Po raz dr•tgi w c '. ągu 
bieią<:ego tygodnia odro<:zono ob~a:ly- 6-<.1u. 
pań~tw, ucze6tniczący<:ih w konfe~encji nad 
przyszłości!\ tachotln:ich Niemie<:. K!ero'>m·cy 
pM7CzegóLnych delegacji znajduj!\ «lę n.ida•I 
w •w<>.icil stolicach. gdzie_ pr'la-ot;J'H"drl7.a:I\ 
konsuitacje. 

Według O'!>inll lc61 politycmycn, n:e Tdola­
- na o&tatinim po&iedzeniu usua11ć priważ-

nych firudnośd, wy:nlk:łych z różnic ;iogląd::.w Benesz podpisał w Moskwie w grudniu tego 
na i;za~eg spraw. W pierwszym rzęrJzie dele• roku pakt pirzyjaźni i wzajemnej pomocy mi ę­
g~cja fr aocuska wysuwa nadal >vii>Je ?a"> trze· dzy Czecho<Słowacją i Z 'ązkiem Ra.ctzieck :m. 
L~ń wcbec projektów amerykańskich. W kwie.trniu 1945 roku !PT zydent Benesz WrilŹ 

W kolach miaro<lainych uważa s:P,, ii! ie- z T?:ądem czechosłowackim przybył na oswo-
7.01: w ostatniej chwili „;„ nas'.'<.>i jak 1$ ~a- bodzone pn.e-z Zwiąrnk Radziecki t"reny C7.P· 
~lł<L,·na zmiana, Jo& konferencji londy1iskieJ ch06łowackie, aby w K.~zyooch 4 kwiP.tnia 
I JPj zupełne niepowodzenie moin-1 mvcż.ić 11945 roku prokkunowoć re<s<tytuowan.!e nie-
j•Jż ia przesąd7.0ne. podległej Ozechooł<Ywac}i. 

..... ca cse g ___ Ę 

Sukcesy obrońcó Jerozo i 
1 Ataki wojsk żydowskich na wojska arabskie pod Latrun 
I L?NDY!N ~AP. - W 13~tym dniu_ 4inwazjl Do na~er gwaMownl'.ch walk dos:z.lo na dro I cielską bazą artyleryjską. W ł'Zasie riiesły· 

woisk arabskich na Pales·tynę, sytuaC]a na po dze pomiędzy Jerozolimą a Tel Avivem. - chanie zadętych wa1k wręc'l Zydzi wyp'lrll 
szczególnych f.ro.nlach przedstawiała &ię w Szczególni~ zacięta bitwa toczyła f'.ię o mias!o artylerzys·tów i piechurów ar'abskich. Dzi(}ki 
czwartek następuiąco: Latrun, lezące o 32 kim: na 7..achod ~d Jero- temu powaiinemu sukcetsowi, znaczny odcin1?k 
FRONT POŁUDNIOWY zolimy. Na skutek powaz.nei sytua<:Jl, Jaka wy połudn i owego frontu w Jernzolimie znalazł 

7god111le s zan1td2enl9mi trumanowskiego Na froncie parudniowym nie ~twierdzono tworzyła się dla walczących tam oddziałów się 'Ponownie pod kon trolą żydowska. 
11aroiestnika dla Grecji - Griswolda - na żadnych 1151to,tnyc-h ~i~n .. Komouni~at egips~1 arabs!kich, dowó<lZJbwo . ~rabskie wysłało na LONDYN, PAP. - Wielka Bryta.nia otrzy. 
<'.r.ele fasozysitowis'ki.oh jedino'51e!k wojs!kowych do~osi o _atalku od~aiłow zydo~k1ch na Den tl!lll -0dcrnek. ii.rontu posp1es=1e po,siłki 2 re· mała noty Egiptu, Syrii i Libanu, zawia.da• 
w Grecji -stanęli ,,specj.a[iśd ameirytkańscy" od Haim, ,lezący 1po.nuędzy Te1 Av1vem a Ga:zii. jonu Jerozohmy. mia· ce blokad i . . 
prowadri:enia walki z od:zJiałami w·o'lnych Gre· Ataki miano odepcrzeć. Samolo:ty egitpSlkie bom Róż·ne do<niesienia z same.j Jerozolimy po· , . Ją 0 

• _ ze pr:z:ez te t~y panstwa 
ków, walczących o woitnośl':. ba.rdowaty isze1re9 01Siedli ±ydowslkic'h ora'Z a- twierdzają zgodnie, że obrońcy żydowscy od .wod pa.lesty~sklch. Blokada. .rozciąga. .się nlł 
Wśród tycll „specja!listóiw", których po<lob!- talkowały :konwo,je illa porudnie od Jaffy. nie·śli tam poważne sukcesy. Oddziały Ha- całe wybrzeze w pa.de 6 mil morskrch od 

:wy ireipro'Clulk:owane &ą obficie w prasie ame- FRONT SRODKOWY ganah rozbiły pozycje arabskie rw dzieJinicy brzegu. 
rykańsadej - znajduJe 6 i ę spora lic-z,ba ek5· Wojska Hagwn.ah odbiły osiedle Ramath Ra Sheikh Jair:rah, zmulSZC!jąc wojska legionu LONDYN, PAP. - Agencja Rcuti>ra lfomu 
gang.~terów z Ohicago, Brooklynu i innych hel na JPOl'lldnie od Jero zofany, kt~re nas•tęp- arabskiego ?o wycofania si.ę. Żydowska gru' nikuje z Ammanu, że wedtug oświadczenia 
mia,:;t, znanych 'l „walecznych" ludxi. nie było bo~bar<!-01wa:ie iprze~ lorlltuc~ro ~rab rpa u?erzeJ111o:"a. xdobyiła szturmem lkla1s:ztor rzecznika rządu transjordańskiego _ celem 

Na ilustr. „ma.jor :r. Qhicago" dowodzący od rsk1e. Komumikat 1irac\k1 donos1 o aklC:TI wo-Jsko Marehas, rz.na1du3ący rs1ę na. drod7.e do Bstle· krajów arabskich walcz"cvch bo . p 
dz i ałami fars7vstowskimi pod K0nif:zl\. w 0 j w rejonie NacbLu'l. em. który ibył prze.z 1Pew1en czas nieprzyja· 1 t . . . q " ? _ente w a-
11 1111-1111-1111ll!l"l!!lftlm1~1:1;l'>'l"l!lfll"1111_...1,111111lf'l11<:•1:-1111 1111-1111-1111_11,_11 11-1111.-1111-1111..-.1111~111f--.1111B1111111""'"""'1"'!1!!m1!11111 e1S· hyrue k!Jet ;;t 111hltwoArzenbie .st~no2w. ~j ed.nono· 

ułapce rum 
polityką zagran·czną W. Brytanii 

n 
~yc , w oryc ra owie 1 y azi mieszk a· 
hby ~azem ko.rzystając z ró>1"Ilych ip raw. 
Rzecznik nie okreslił jednak bliżej co rozu· 
mie pod mianem tych „Stanów Zjednoczo­
nych Palestyny''. Zapowiedział on również, że 

Transjordania nie zgodzi się na zaprzestanie 
ognia jeśli Żydzi nie zrezygnują z idei nie­
podległego panstwa. Osfre ata~i prasy brytyjsk"ej na 

LO:--lDYN (PAP) - S ?. e r eg d7. icnn i·ków brv· 1 iów stanu. „Daily Mail" dodaje, że n'e ule· 1 mienie krajów arabskkh co do nnp ~ ki n~ tu· NOWY JORK, PAP. - Prezydf'nt Welz-
ty jsk1ch wy5tąpiło w czwa rtek z o" trą i< ryty- ga wą·t;pliwosci, iż król Abd'lllllah zach0watLy dność żydowską w Palestynie , to •Jj ,rnw e- man opuścił Stany Zjednoczone udając się do 
k~ po li ty ki U1granicmej Bevina, pr ze-le się inaC7.ej, gdyty Bevin rzawl.adomił go we rl7ialność za to spada również na Vtlielk'.! Bry- Francji. Przed wyjazdem oświadczył on dzien 
wszys~km w odn iesien iu do wy pad ków w Pa- wl.aś~iwym azasie o wyco.fanin oLi~erow b.t;v· tonię, popierającą. tego rodzaju sp!>!ci· Jedy· 1 nikarzom, źe pa11stwo Izi;ael pragnie utrzy -
lestynie. ty'JslJm:h z Ieglornu arabs'k.1ego. DznmmJi; l!,a· na droga dla Bev:na - za-znacza uzr„nn ;k - mać przyjazne sto~unk · z Arabami 1 An 11 

Kon„erwatywny „Dailv Mil.il" nolywa Re· kuje również politykę Trumana, stwiedzając . jest złożenie oświadczenia, w któ:ym by ia- kami We"zm • .; _ . g. -
vfna i Trumana „dziećmi bawiącymi się zapr./· że jego kllkakrotna interwencja w ainawach powied.zial zaniechanie jakiejlwlwlek pe)mucy · . 

1 ~n wyrazi przekomm1~, że ~an­
kami w fabryce prochu". Zdaniem :hienn1.:..a, palestyńskich przyniosła „zastrasz<Jjące wym· dfa ligi arabskiej oraz wycofanie ofi:erów i stwo ~y~owskie zdoła przełamać istniejące 
całkowita odpowiedziaJ.ność za rozwój wypad- ki". zrezygnowanie z dalszych dostaw or;1ni. trudno.set, a ob~cny k?nfli.k t w Palcs•ty ui e 
ków w Palestynie s·patla na tych dwód1 mę- Uberalny „Manchester Guardian" pi,o;ze ie Półofi<lljaJny „Times" pisze, że polityką a- uda się pomyślnie rozw1ązac. 

Bevin ma jeszcze szanse wydostania ~1ę z pu- rabsl<a nie zdołała przeszkodzić powstanr1 PARYŻ, PAP. - Hr. Bcrnai!ot!e adal się 
łapki, w któ·rą sa.m się dał zła1Pać. Dziennik państwa żydowskiego, wobec czego obowli:,z· na pokładzie specjalnego samolotu oznaczo-
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• • pc<:lk reśla, że Bevin 5Woim upartym ~tanowi6· k1em Wielkiej Brytanii Lest przekJnani6 kra· nego godłami Międzynarodoweao Czerwonego a I e 111 n I ca " em wprn wod" "'"'hi' w . .to~mk•-• ~ ,,. Jów """·'ltich, ,, mu"q ,;, pogodc ' ' blm•· Kny>a do p,1„tyny. B•mdoti. ""'~' ,;, 
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WASZYNGTON (PAP) - Dziennik Even ng a oddźwięki fego sq poważniejsze, nit przy· WASZYNGTON (PAP) Adml n '. s ~ra to!'4 
Star" s:twieird:za, że poglębiające si-: napręzenie puszczano. Dzienn:k wyraża opini ę, ie dal· planu Marshalla - Hoffman, za komun;::rnwał, 

• w ·stosunlkach pomięd,zy Stanami Zjedmiczo· sze trwalllie tych niep ::i rorzumień może ' ię oo· że na &tanowisku ki erownika specjał:i.ej m:• 1i stronie 3-eJ I nymi . a Wieillką ~ryitani ą, któ!e wystąp!.h> po ważn i e odbić na współpracy obu mocar>~W za- marshallowskiej we Włoszech miann wan o Ji' ­
raz p1erwszy na 1aw w sp.rawie Palestyny, zr„ równn w Europie, iak i na Srodkowym i Da· mesa Zellerbarhe. Zeller hilrh jest bogatym 

----~-----·--- czyna przerzucoi: sie również na inne hn~n" lekim W6cbodzie. _przemysłowcem kalifornij~k1m. 

, 



Nr m 

I • 1· · ł • b• , E Wybory w Po'u J .J. -frye e 1a izm Usa u1e roz 1 · t1ropę IP.d ~~:, o~~= 7.(Pp~:o;, ~g~~~:o1~:~~;: 
Hitlera Goebelsa n• kon rasie w Hadze. - Sojusz ly 111 ~ w Unll Pohi<inlo '" - Afry'-llń"kie·j WT· 

'Io;; bory <Jo parlamentu. Wyniki wyborńw będ a reakcji przeciw kojow m Iłom dwłat mani! w pi'łt'lk, jJłr:łnalt7. wedlUf! pow~71>rhn I 
i · : r:v~·- LONDYN, w ma/n. r<<16ł , 7„ między zw<ilen;;tkami ;Z.je.Jn;c20 °P• ii iiwą71\ filę ·u. pPwne, ie Z>Vj<i'*'tW'ł) 'W 

. Cler.!e H.l't.lera J Goebbelso patronowały delegcrłom prz}•bylym do Hagi no „Kónqres ll"'i 13uro'P ;" obłJk rhurch:lla. Bev.na 1 TIJui;na ni.'+i oilnif" i l' rzą.<lo'. ~ rar\111 m11r„71arbi 11ł· 
Z1edn.omonej Europy". zwołany ptzez Win słona Churchilla. Przyzna} się rlo leg.o olwar- zna j<luią $ię rzeczn:cy niem;eck1ego rewi:r10· sa, pomimo pewnej i;:tiraty gohsów. 
Cl~ 1edt7n 2 delegato:w bryty is.kich. który w swoim przemówieniu powiedział, i<- NOWY n:'lmu i fa-szyki w rnriza}u Mo~ley~. m 'iw: V\' o~tahnim parlamPndE> partia Smn t~~ '1 e '· 
łAD HITLEROWSKI w Europie powirnen siać ~1e FUNDAMENTEM DLA Z.JEDNOCZO- sam zn ;;iehie. Narody Europy 7o'lią nrą m'()W'l

1il 89 miejsc poselt<ki<'.'h na 150. Kampi!• 
'EJ EUR?PY. "Hitler zit>dnoczy/ gospodarkę europejsl!:q. Zjednoczy/ on sy,te~1 1,oc z· drogę rozwiąwnia problemów P"JW01e11T\.,h. n1a wyborcza to<:zyla się prze-O Ei ~zysrkim 

towy, 1od10, lrnnspo,;;; 1 komunikację. Dz1elo to powinno być obecnre /rnntynuawane" . Drc;ga ta prowadzi nie do pod:oiahr, aie, rlo wokół ~prawy dyskryminacji 1asowyd1 woh~" 
Oświadcz..11'rtie Io złożył wybitny przedstaw i ciel porlii konserwatywnej, b}·ły minister - t!IZCzerej w~pólpmry w6zystkicl> nandńw, li1<lnośd mu rzy1'is:X:1e•j. Umiarkowanemu p·n. 
Hore BeU.~hn. wielkkh i roalv<:h, na równvch pr1 -.~·,„;h. fo~t qramowi rozwiązania problemu :muil'rz.yń~Jde.ig<i, 

Rodowód tzw. ,,Zjednoczonej Europy" rze­
czyw1śc1e bierze s\ ój początek z Ńremiec. 
O .,Pa..11eur0pie" mówił jes'.1'.~e prz:ed H,tleratn 
szowmi ··ta niem'ęd;i, HildE>braod. a jeslcte 
przed rum Wilhelrr> II. kt6r many! o „Mrlt.t>l-

to drog..i rie<:'zyw1stej demokraejłl i pia;ww'ł· , ql(ląznuemu -µ.rzez partiP, rządlJW'j., pn:errw111ta~ 
3. Odrodwnie imperialistyczny<'h Ni'1mle<: n ;a qnsi:mdarczeqo. Sukc~v kraJ<iw r!~m·1kra· w i ła się nacjonalistyez'll;t piuHa Malla~a , rlo• 

i utworzenie bloku wojennego, jako bny wy- cii iLtdowej są naj!Pp"?\'ffi dO\H1dio·m Z!' 1y/ko 111ag~ja.:: a 5ię w·prowachenia je"57A'.'ZE'I wi~·~zyd~ 
padcwF/ prz„r1 v Związkowi R11d~1r»~k•err::i i trr dmqa odpowiada potrxehom i wo i 'l'trn· o()ran icz.ri1 Vf t1prawnieniacb ludiności me.,,nro• 
kw1om demokrnr:fl ludoWPJ. I d·{W. . Pąl;n rruif. PPi" ie·i. 

!~~b~~sd~~~o j~z~:chnrft ojc~~g~u~h~~t~,.~ N ag r ody d I a m ł o dz ,„ ez· owych P r Z o d o W n 1· o" ~M P r a C Y ~ongresu. w Hadze, to jest r2eoą bets1mrnq.. 
ze ws~stk1e obt>cne argument prooagątn·'.lw 
,Zjednoczonej Europy" zostały hurtem p!'te· 

ięt.~t"'~rl:e.nal:s:;wy::t: ~~eb gl~~~vm celem w przemyśle dziewi a rsko-pończoszniczym w r ęczone zostały u rn~zyście w sa i Teatru Wojska Polskiego 
„ZJednoczonej Europy" je!\t wskrzeszenu~ P't· w Teatrze Wojska Polskiegn w Łodzi otlby dz E-ifiwyc.h i władz z pre.zydentem mia1<łil -1 n ·kcm pracy, ?.grom<1dzeni uchwalili •'111 H· 
nowa-ru(l cealiCJi niemieckiej lliil bazie odro· ło się uro<:zyste rnzdani e dyp·lomów i odzinak tow. Stawińskim i prz~wo.dnkzącym 'Z.arz~?•i' kai1c.zenie :ir?c'l'.1sto~ci re·zol'uc!ę, nawolują<:ą 
dzenia ciężkiego prz~ysl~ nie-mie<kiego. W pam i ątikowvch oraz nag•ród 65 najwybitniej· Gł'n·nego z. iąz.ku Włoknta.rzy t<>w. BursKlm otli\ młod:z:1 ez pracującą Łod'T.1 d-0 da•ltozf'go 
1; wo1m eias!e - dum.nie osw1ctckryl ~mcbi!l szym mlodzieżowym pr·zodownikom pracy w n 1 nele. •ro?w;jania współzawodnictwa pracy w~ród 
- .l'tw1erdz1łcm, ze szC7ytnym poslan11:r 1w.:;m / lódz.kim prz<'myśle dziewiarsko • poiicw.9 'lJn•i· w <'z.a~ i e nro<:z1f'10~('i pr7PWO<lniC'7ący qłó- m-łnd7iPży. 
panstw z:wynęsk.kh jr-"!t pndnn"' ręki l'l'Pm· czvm. ,n<eqo kom 1tet•1 orgn11i1.acv1n~un młocl,,.i<:>:l.n· -------------------
com i wp~owa?zooie ich napow1ól c.fo r •} ·lzt: .Przodownicy ci 'l<lobyh pier'IA"SZP miejsca WE"l" wy:k1gu pracy tnw. Oc•epko wyqłoGił r"' 
:ny europf'js..loef. Dla nas. proble.!I' a .e·.n ri:Jo w r 7wartym etapie mJorhieźowego wyścigu fora• o znameniu i os1ąąn i ę>'.'liK.h gosp'ld8:r· 
polega ąa cdbudow1e zy('la gospodar\ZG!JO pracy. c;;ych, społe.cznych 1 wvchowawczycll " poł 
NHi:~iec J .~nskn:es.zeruu starej chwaty rasy Na urocz}nstości razdamia nagród 'P!zrbyli B '"dnictwa pracy sród ]odzi eży: 
l!lemiecki~J· . . ., pma '1ic ni e 'Zgromadzoną m.łodzie-zą ta ·że f') rozdaniu nagród or;iz .dypłomo1v- I orl 

Oczyw15c1t>, nazwa „ZJednoczona Eurona , pn~dstaw<c i ele organizacji zawodowy h, mło I zna'' pam:ątkowych mlodz1ezowym prz.odow· 
jaką Churchill nadal Kongresowi w Hatrche I ·- - ' ·--· --'-·~ -----~ 

roces admira ła 
NORYMBERGA (PAP) - Jfozpoczął s: ~ l1! 

proce<; przeciw.ko admirałowi Schn„ewmdm•:i, 
os\arionemu o popełnienie zh.rodni wo .1 en• 
nych. Schneew'.nd oświadczył na ro:r:<lr<h'"•!, 
że uważa okup\h(:ję Norwegii prze.z wu; ·Jc<1 
hitlerowskie za U'5p1awie<lti ·io.ną i m•l'.l-trnie 
konieczną. 

jest nieizuipern ie ści~ła. Uchwały, przyję'e 1 K I • · k ' • • 
f~~~z :~f ir:; ;a~!~::~t· ~·i:r~~~~y~~t:e L k~~~ i o e I a r z e a m e r y a s c z ą a ,1 
JS demokra<:JI ludowe1 . W 1.en 6posob Kon- nrzp:nal 011 rriwniei, ie tlr('jP.l! nknpM·jl 
gres. wbrew swej nazwie wezwał do rozbicia • 1 I I . '" k . I • ( Nn1w<'cri•i 2'.""fal wys11nię1v pnedo ""'rr;;•Jti.ITI 
i podzialu Europy. . „ . nac !Ona t ac '" 'I 4J eł~ przez d'>wód ztw floty, <'f'lf'm ~o'!blOz:pi "'tZE'.ill'J 

Z drugie) strony „ZJe<lnoczono Europ:i. ma . rlosta~·· rudy s::we>dzkiei d.~ Niemi ec. Schne'O· 
objąć także wszy'Stk1e pos.iadło"-<:1 kol~n abe WASZYNGTON, PAP. - Przywódcy 20-tu / prze~ęCla przez .wfadze f~d~ralne zar! adu nad w nd iakomurd.<:rwał r~wTI 1 <='>., T" ok:.i "C ·" 
paristw za.chocinio • ~uropej>k cb w A.fnr.;:e, zwi~zków zawodowych kolejarzy, i?;rupują" kole.:ami w a.i;iiu lO m:iJa, celem medopu.oz- Dan11 przeprowadzono na żąd'łnif' niem:ęcki;,. 
ktora to terytoria za;mu1ą pow erz<"hn:ę 1rzy j . . . czenta do stra.iku. ' !'!O rlnwód;i:twa Jol:n i-ctwa. 
uq ~~zą od~~e~&ni ~tl pa&"w w , cy~~n~lmtlrnn ~O~mcyp~~wnik~ ----~-~--------------·--------------~ 
Europie. zażądali znacjonalizowania linii k olej owych R I 1 li • 

. Motore~. ZWO•lania „~OO[f•res~ Zjerlno;::zo. oraz rnzpoczęcia p rze,z rząd rokowań o płac e ocz n· y a n - w 
nef EUJT?'PY w Haadze 1 niew1dz1.al n ą r_ąką, i warunki pra cy. ....., 
k1or11 kiNowała JPgn obradami, by~1 V?Pc~:a- . . 
wiciel"l arn<>ry.kaft3kiego DeparlamPntu Stą:,u. Odpow1~tln1ą rezolucję p~zyjęto ": wyni- c 

D!R 1'Airleqo, kto zdnj!' sohie s;>r.~wę z ku ze rwania rokowań pomJęd:z:y związkami 
~przecz.nciś.r i in1erP-sów istnie 1ącvch mięcizy zawoclówymi a przedstawiclelami towcirzyiotw posta.no roh •nicy r df c y 
Stanatn.i Z .1 <>d:n-0<:1.0nymi a państw am; tna•shal~ kolejowY<"h· Urhwal;i t;lw\1>n:łn1 , 7.<> nao.jry111a1!· MOS.l\.'"Y\T A (PAP) - z~in lrio <'a.D~ proc'!'! 57 
]owskimi oraz między po-su·zególnvml pnii· zacja kolPi bytaby lo!?iczną lcon~ekw0ncją czok,wycb )'.>!7eQ-si h;rir~·tw !vfrys..l{-v-y .-.;;p6łza· 
~ami ma~allow-k i~ . w 6p~w1e N 1 em1K, 1~~~--~~~~~---~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~n;:!y~z~:o J~Z~~.~iE';~:po~=~r~~;~r~·;o;~ l R a d G o sp o d r cz 2 

wcu:ln irtwn J"fary 1'0d lra<1ł.<om wyJic~ oJ 
nu rc-:7n°f!O pn""'1 romnlrq '"" roluc/J 7 JfaL 
pari11 hr., o,:mrn.fn cl'IJy ZwmrP-k ~7dzl~J. W 
satl'l"J I •lic.., Mo1<1'wl" 1.ałoqi s:io Ad t1«•.1~~ il!!.­
kłar!ńw prwmyt:lowycli. ude'klarowa.i'y nróJ 

ty<e7negn z1ednoczern1a tych kra 1ow wyd~ w3J:y 1 . U 
eię m.alo poważne. 16 deficytów dodanych . do • • • • . 
s '"boie n·ie C'l.ynią n adwyżki. „Globalny µlan domaga S!ę WSfrzymaDla demontażu fabryk mem !C~1eb 
ekonomiczny" ni e ozmrcz.a nic, jeieli żadns z k 
16-t'U ipaństw marshallowsskich n ' e oo'5 ' ada LONDYN (PAP) - Age~cja Reute r• do:no· ż4<1ała uit'W\Jirzenia miKza"-tej omlsji 11ojuM· 

d ~i d i .,_. s i z P.railllkfurtu, że Rada Gosporlarcz.a Bizon!i n ic.i:o - niemlec"ki.ej, której zadaniem byłoby 

~ udział we W&póluwodnictvrie. Przył~C'?r"' - ~il! 
do WISTJÓłzawodnktwa. xakigi but u.ra1~kid ' 
zakła.dami m.agn.Hogor '·Imi r..a c~eJ.a, któn -
jak wiadomo - przek~aayły w tych dn.iac'b 
poziom prod1.1kcji, za.projektowany na r ok 
1950. łfo.!nicy obwodu mołotowśiego, któny 
wy\ko.nali plan !5-l::nieslęczny na dzień 15 maj.a, 
7.apowfadajl\ zakończe:nd • la:nn r>0c:r.neqe 

na.ro owego ""alllu gospo a rczego w:;zySo~ie ~ omówieni e przyszłości fab ryk niemi ec ~5ch. . 
znaj<lują się w jarzmie kap i tału linM~uwego . po wz.ięła j ednomyślni e uchwałę. w k tóre•J do· • --'· Rerz:oJucja głosi , że p'l"'Zeprowa dz.f:l!ll1• de-
16 rządow w krajach marshallow-..ich p os<a· maga 11i ę . wstrzymanla dal.n~go demo.nta tu moo<tażiu „utrudniłoby rea lizację progr:imu od-
wiło się w sytuac.i1 biedaków, żehrząrych na. niemieckich fabryk przemys/owyc.h. Ił da n · budowy N iemiec 1 innych krajów", prze-d 7 listopada. 
podwóriku amerykańskim. • 

Wo;zyst!kie, zabarwione fałszywą ba rw~ ide· 1 A' • J •• 
aiizmu priemówieinia n a kongres ie w 1i;1~aze t• k •d • • t k , b • h •R 3C~a apo 11 
WEbą~s.lie t~l~~ :.~!~:~:i~~:r~~;~~~~~ro k~z~;;~; I Wł a.CJ3 ma•ą ow o sz rn1czy . T„O. "!DN, PAP. - A~„nc:j~ R<>ul"ra clon!'I· J ~1 '7 T0kin, Ż"' krą1.ą t m ror;o7. UN>TCZy-?:'ie' 

1. DomJncrcja r:r.merykańskit>ga ka"Jilri 11zmu .,. „ 1 ,_ · 
w k.raiacil 2'3<:hodnie) .Ewo~y, MZC7<j<'.ił ;{'h na teren• Czechos ow Qi po~ ro .">i o abdykcicH ce~a 7.11 Hirohito, kM- it 
gospoda.rkę i pozba,•'la;ą<'a Kh suwe1 ~C>sr.:1 ma n::.~tąpić 15 sierpn:<i br. ro~ln~kl te .r 
narodowej. PRAGA (PAP) - Na ra_;,ku Hlnbo:O." w Przewodniczący .czeskie i Kra i.o.wej t:'~dy lir .iłv r"l sile 00 J !!tat nie' w'zv~· ~ CPSat':r.a u 

2. Wspólni' zainte1E<~o.wa11i11 ohozo r" .k<:ji Czechach nastąpilo przejęc·ie pn z ·l'ł;:idze NMndoWPJ .- Kopnv<1 - '!>;Hlkre;ltł 'I' n~ u· • ' - · · 
'·" tych kra jach dla ialrzymanio i"·'-·c!~s'f!e- cze>d1oslnwacki P majątku rodo ·ego oył'·<"h h:-zrw:iściowym prz.emówie„i11 , ie prz"'/E;ly ma- ~enC'rała Mac Arlbum, cnz; po r:it.ąrl::iriiu 
go pochodu obozu demol\ratyCfZną.in ; pn.;ię kt< ą.zą,t SchwaPeiI1.b€org, .który bej ovl';! Z!\i\· jC!t"'k ~łu:i:yć b'i<f7iP nn J rz · .~ ... 111.<ć wyłqaniP I przp:r wi•errzewodnicu1.regn J-:by niżs,„ J r1.c;{"' 
powego. czne ob~zary ziemi. i n lPTPSO m ludu czMho.0 fownr:kil!'qo . nnwipnin w Janonii repuibJ.i11ti. 

Chodż'.l Na r din słuc.hal, gryząc war 
gi. Wyn i kało z tego, że urato ał lic;h· 
wL:irza dwa razy - raz własnymi ręko· 
ma, a rai: rękoma nos iwody. „Nie, jed­
na ~·owoż utopię go. choćbym miał iesz 
cze przez cały rok mieszkać w Bucha­
rze: Tyrnczasem lichwiarz wrócił . do 
przytc•nriości i zacząl klótliw.e krzy­
czeć: 

- O, Hussein Husslija, podj~łeś się 
mnie L!zdrowić, a zamiast tego ledwo 
nie utopiłeś mnie . Przysięgam na Alla ­
ch,'J, że n;e zblizę się do tego stawu bil 
żej niż na sto kroków ! I cóż z ciebie za 
mędrzec, Hussein Husslija, jeśli n e 
wies z, jak należy wyciągać ludzi z wo­
dy; zwykły nosiwoda przew~1 ższa cie­
bie rozumem! Podajcie mi mój płaszcz 
i zawój. Hussein Hu5slija, już zapada 
zmrok, a nw musimy zakończyć to, co 
zostało rozpoczęte. 

- Nosiwodo! - c;lodal lich\A 1ia rz pod 
nosząc się . - Nie zap:::rnnij te termin 
tweoo długu upływa za tyd zief1. A le 

13 - Zaczekaj - odpowiedział Cho­
dża NasrE? din. - Zapomniałeś, że po­
winieneś dorov 1C1ć każdemu napotk -
n - :nu zlotą m:"lnPte. Dlaczego w i ęC nic 
nie dałeś nosiwodzie? 

- O, biada mi! O, ruinacjaf -- krzyk­
nął lichwiarz. - Temu nędznemu chciw 
cowi mam jeszcrn daw«1ć pien i ądze! 
- Rozwiązał sakiewkę i c isnął mone­
tę. - Niech to będzie os1atnla! - Już 

chcę c i ę wynagrodzić i dlalego daruję ściemrnło się i nikogo niA spotk.amy 
ci połowę„. to znaczy chciałem powie- w powrotnej drodze! 
dzieć - ćwi erć, nie.„ jedną dziesiątą Ale nie na próżno sząptal o czymś 
część twego długu. Jest to najzupełniej Chodża Nasredin z nosiw0dą. 
dostateczna nagroda, gdyż mógłbym Ruszyli w powrotną drogę - na przP 
wypłynąć sam, bez twojej pomocy. dzie szedł lichwiarz, za nim Chodża 

- O, szanowny Dżafarze, - nieśmi a Nasredin, a na końcu krev1mi lichw;a­
lo powiedział nosiwoda . - Nie wy- rz . Ale nie uszli nawet pi(lćdzies!ęclu 
ply:1ąlbyś bez mojej pomocy Daruj mi kroków, jak na spotkanie im wyszec!J 
choc czwarta :: zęść mego długu. z zaułka nosi Noda - ten sarn, którego 

- Aha I Więc ratowa leś mnie z wy- chcieli pozostawić na brzegu. 
racho van i a! - krzyknął ~:chwiarz. - Lichwia17 odwrócił s ię i chciał 
To zriaczy,, że tobą k i erowały nie uczu- p1·zejść obok. Ale Chodża Nasredin sro 
ci3 dobrego muzułmanina, lecz jedy- gim głosem powstrzymał go . 
nie wyrachowan ie ! To podlega karze ! - Nie zapominaj Dża f arzel Każdemu 
Z twego długu nie daruję ci nic ! spotkanemu ! 
Nosiw'oda zasępił się i odszedł. Chodża W nocnym powietrzu rozleal się mę-
Nasredin spojrzał na nie~m z żalem, czef1ski jęk. - To Dżafar rozwiązrwri} 
pot ·m z nienawiścią i wstrętem na Dża s 'Oją sakiewkę . 
fara . Po otrzymaniu monety nosiwoda z.nikł 

- Hussein Hussl i ja, chodźmy prę- w mroku. Ale gdy uszli jeszcze pi Ęć­
dze j - p rzvnag'al go lichwiarz . - d d:deEiat krokó'-v - no iwoda znów wy­
c:zyrn ::;zepczesi z tym chciwym nosi- szedł im na ~potkanie. Lich1,viar2 zbladł 
woda? '-1 za trzasł s1e cały 

-Hussein Husslija - p(")wfedzlał ża 
łośnie . - Spójrz, wszak to je t ten ~am. 

- Każdemu napotkan mu - pcw16· 
rzył Nasr cd'n. 

W ciszy znovru razi gł ... ię ]ę . To Dża 
far rozwiązywał sakle\>\ ~· 

Tak było przez całą drogę. Nosiwo­
da co pięćdziesiąt kroków wybiega lm 
na spotkanie. Był cały zdyszany, z tra­
dnośr:i ą chwytał powi0trzp, po twarry 
jego spływał pot. Nie rozumiał ro się 
stało. Chwytał monetę i bi8gł dale.I, sta 
rając ">ię ich przegn ć 1 mów wysko­
oyć z krzRków no drogę. 

Chcąc ratować swoje pieniądze rict;. 
wiarz wciąż przyśpieszał kroku, wresz· 
cie i on puścił się po prostu kłusem. 
Ale czy mógł przy swej ułomnośOi pr7,e 
gonić nosiw')dę. który po prostu O"'Zi'lil'l ł 
i pędził jak .1icher i zd żył \\'Y kocz:r 
na spotkanie lichwiarzowi conajmnlej 
pi ętnaście razy i wreszcie przed sa· 
mym domem zeskoczył skądś z daclitr I 
zagrodził spbą fu rtk ę . Po o trzymaniu o­
statniej monety padł be4 si ł na ziemi~ . 

Lichwiarz wskoczył do furtki. Za nim 
wszedł Chodża Nasredin. Lichwarz r:w­
cil do jego nóg pust ąsakiewk ... i l:rz:yk­
nął z wściekloicii\. 

- Hussein Hus:-Hj~, moje uzaro'v\rff!. 
nie kosztuj e mnie zbyt drogo! Strad· 
łem Już ponad trzy tysiące tangów na 
prezenty. na jałmużne i na teg.o p rze-
kl ętego nosiwodę ! · 
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l Na c%e<1e pny\>ywaJll'Ced do :Po~ bułgu­
e\lej deilegacji mądoweoj &lot pre.mJec nlt(iu 
ł>ułgatr6kiego, Jeny Dymitrow. 

Wolny dziś ! budujący gim.ach nr~ MI.,.,._ 
~nnośd naród bułgari;ki nuywa Dymillroiwa 
•wym wodzem 1 naucz.yiclelem. Lud Bułgarii 
od. wielu już la.t układa o mm pieś.ni. Jeqo 
Imię no6l obecni• lOO~ysiflC'Zlla brygada ro· 
~tniaa.. 'Zllllieolaj<1ca ob1icn aiwe.j ziemi. Dy­
m1trowgrad - Itaka je6t iróiwnierl: lllłazwa nowe-­
go, budowanego od pod&rta,w przM m!rodaJie! 
bułgarskll mia6t.a., lklx'xrego fabcrylki ~yśpieszq 
proces u,przemys.łowielllla je,j pięknego lkira.ju. 
Dowodów tego, jaik lkocll.a 1 jaik ctumn-. je6t 
Bułgaria Ludowa z. swego Dymiltrowa., moż· 
uby pmytoczyć ri.naan.ie więcl!IJ. 

Dymlitro-w je.t Jednak "WUdzem mu praca· 
)ł<:yich. krt.óry nalerży nie tyllk.o do •we.go ba· 
ju. ,.Nas-z Dymitrow"' - tak m6rwill o nim s 
dumq prrz&d 15 ia.ty, gdy toczył s14' procff Mp­
siki o podil)alenie Reic:h&tagu. rooo11niq 'Wllzy· 
atklch narodowości i państiw. Tak mówi' o 
nim i dziś wszy&ey, ik.tóny wid:l..4 w nim jedl!M\ 
I czołowych poi;tad międzyna.rodowego ru· 
chu robol!.ni.czego, kitóny wiedzll il pamięta·jq 
o itym, ja.lk olbrzymi d 111iepr.zem1jaijqcy wlkla.d 
IW da:ieło w.alllld 'Z f&Myzmem hiltllero'W"61klm., w 
dzieło zwyicięsitwa socja1liiun'll i demolkiracji 
rwniósl Jerzy Dymi11row. 

iDymittrow urodził •14' 18 a~a 1882 ro· 
tu, w mieście Radom'IT, w pobliżu 11tollcy Bu1· 
garii - Sofii. Jesit gynem roboifaiik.a i starflzym 
bratem 11:ai;ł!użonego dla rewolucji rodrLeńs:twl!. 
Przeszedł SUll:owq &2ikołę f naukę proletariatu. 

W 1898 irolw, w Jwieku.lait 16, byt jlllż C7JO· 
łowym uitywisit4 Zwliqrzilw DrulkM"Zy w Sołi11 
tełkreotarzem tegoż 11'1Wi~$u 7.0staje w diwa la.­
ta pófm.iiej. Jest jednoc'Ześni• aymrym człon­
kiem ll'ld_garslk~el part.ii soc:jaa - demokin!itycz· 
nej, należącej do dej JTewollucyjnego 111!krrtyd.ła 
•. TeAni·aków„. W fte.regach tych ostaibnid1,, po 
rozłamie w 1903 il"OW, wail.C2:y na.dad nirzmoil"· 
dowanie a opoirtuni.7.mem w ruohu robotnd­
nym. Mo ut-ałemoiwMJ.y orgmkaitor l&!Otłta· 
je w robi 1904 ~ęty pnez pa.Iti~ na itta· 
.rio'W'isko ll!eb-eta?U sbwoT1Zonego ~. 
Zjedl!locze!ll& ~42k6w Za'W'Odoiwydl :S'1lł9a· 
ril, które 1'o lumkcJ- pMli lll..,nenrank do 
1923 iroku. 

Od 1913 do 1923 rol:a byt wybieratty &> 
parlaml!l!!Jtu przM ir~bo1ilii0r6'W sofijskich i był 
pi6rWMym w Bu!gmi t cd4!1 porudrniowo· 
'W8'0hodnie!J Europie robo.tm.illtJ.~ piastuj~ 
mandlllt poffłl.81. Sita.je •i• be«etykiem ruchu 
H'W'Odo~ wy:bdtnym p.ablilc~ pu'ty.Jnym 
t mówc"' b6rreigo -wyw~lelrla padam8!11.t.m• 

W * d . • I 1 d B I . • e.to'W'8iki•J o ,..dzikim„ i .,barban:ymcim" na.10.!ł O Z I nauczycie U U U gar11 dzii• bulgam1m i jego pn:edetawkieru na m­
wi• o&kario111ych - Dym.itrow wykazuje, ja& 

J e r Z Y D Y m I. I r 0 w t:=o~r~;t~~~d;en7:C21T~~~!i~:i 
,,szczycę t1!4l itym, :ie jestem •ynem bułgar-
skiej IJtO.aey robo'llniaej" . 

Po6ita.wq !Dymiillrowa 1. ma.a robOllniaydl ca­
łego 9wi.Ma 'hilblerymn przypa.rty został oo ma• 

nabiera.jq :rozgłosu ..,, całym kraju. Kieruje cji ll"Olllpoczynaj~ o;rgię terroru pneciwiko Ida· ru; :z:.mu11zo111y jest do uniewinnienia w.ielki„ 
maS<>wym iruohem .robo<tniczym. głośnymi i bo· s ie roix>tnkl!-J, co a.tamowi Jeden z glórwnvch go bojo"W'Iliika proleitarla.tiu t jego towarzyszy. 
joowymi aikicjaml s.trajlkowymi. Wailikę p.rz.eciw· puin.kitów lich pnygotowań w'Ojeruiycli. W dl!li111 Ze wzmożonq energi~ ataje Dymiitrow do 
ko ireformi:mno'Wli prLenosi r6WIIlie'! ca arenę 9 ma.rea 1933 .-oiku prz:ebywajqcy w tym .cn.· dalszej wailkl z tmperiałi'Lmem i fa~em. 
mlęd1zynaa-odowll, br<>nillc zasad il"ewoaucyj· !ll!e w Beilli111ie Dymitrow 'l:oeitaj e a.reszitowany Jest niectrudzo111ym szermierzem f.ded Jed.uo­
nych na tuenie, IiI Międzynarodówki i Am· i we 'W'n'eŚniu t~ż roku 11-ta<Wiony :wll'taije liJtego komu .ro1bo11D.iczego 1 ~omrtu liudow!90. 
•terdams.kdej Międ'Zynarodó.Wlki Zwi~"ZkÓ'W Za· pned eqdem w Liipsku ;pod %4.l"Z"U1em podpade- Po rozgiromieiniiu hlltlleryzmu i U'W'Otlnieni111 ' 

wodowych. · nia Reichs·ta.gu. kr11.j6'W słoWliaÓ.s!k:lch prze'Z Armię Ra.dzieclc"' 
W 1-Macli p16l'WllJT.&j wojto.y fWt11.('owej H..} Na proce&le llpelkim baC"Zlllle i«ledzolllym prz.erz Dyill!itrow llltaje na czelle siwego nairodu. Je« 

mud• 111tanowii;ko 7.decydowande ai!llty'Wojoone, ca.ły cywlli.11:.0wany świat wyk.aza! Dymitro'W d'!licjatorem t organiizatorem FrOl!llbu Ojay?m.le­
co tei pn:yplłaca więzie.nił!llD.. W•ięziony by1 nd.e211"6<wna1I1e męstwo i ernerqi~ rrewolucyJnll· neqo w Bułgaril i reform epołecmydl. plano• 
póŻ'llie-j jetVZtte ni<e<jMD.okirotnie. Faupm buł· Już w pie.r'Wll?:ym obE!fll• rz!ldów hlł4erow· wej go~daxki bu!łlgamkiej, 'Wll%fllillld& ewe eil­
garski diwa nrzy skazywał go i:aocmie na ka· ek1oh ujawnił on wobec kw-lata morailno • po- ly i WlieJikle :ridodnośct, cailll swq wied'Z41 lllal'­

rę śmierci. litycwll prz.ewagę komuni=111 nad faszyimem, bi\!lto'Wl!!kll ł doś'Wliadaeinie ireiwOilucyjn• od· 
W roku 1923 ;ito pdnomoaiik KC KJ» Buł- którll pómiej na polac·h wojennych udemon· da.je Bułgam.iej Reipublice L'lldowej. O Jej 

garli kieruje T.ł>ro)lym po'Wll!ltatnliem robomi· e·trowały w c.a~ej rozciągłości narody ra.d'Ziec· ~eclhetromiych po&t~a.ch 'Wiedzll 'W'lzye.<:y. 
ikó-w i chforpów pneciwJto t.rwawym m<tdom !ki•. Dymitrow b.roruł ca procesie ni• swego Wiefiltl bojo'WIJlilk proleta:riaitu ~t róimi~ 
faaiysto'WISkim Zanltova. Z kofi.c:em tegoi ro· tycia, lecs. wielkich tdel, o ilct.óre wak:zy po· kon\!lekWflllllll:ym t gorllcym szermlenem pey­
ku •taje w Wiedniu, H.ł\d roqxx::ryna oirga· etępo"lł'a 11:udz.kość, i: o&kario111ego Hmientt się jdn! słowiańslc!e}. pnyjdnl •Ił demobaclłl 
nlzację mlęd'Zparodowej waBJkł ~o fa· w os!tariycle.la. 1 •ocjaBirmll'U, 'Wielkim obrońcll pot'koJu i W'Ol· 
szymnowi, co 111ta.j• 111 i 41 odt!ld jednym z n.a.j"Wat- Pamdętny jiMt jego pojedyne't polem.le. ności nairodu. 
11.ie.j.szyoh udu\ jego działallnoścd.. ny a Goering!iem w to:k'll ro7.praiwy 11~r1fow•J. I WitunT 90f'llCO .a pokk·łed włmd e1a""'1• 

Koniec luiteg'O 1933 roik.u - hldwo'W"C'f dem.aek.ujęcy prowoik:acyjny Clharallttec os-kar· ge gościa, J~ego Dymiuowa. 
pod(palajii Reiieheitag. J>od osloinll tej prowoka· żenia. W odpoWTi&d'Li ca 111jadmte prHT fany- M. Mmloowwld. 
~~~....._......_,. www ...... ~~~.,...._,..~....,.~.,...~~~..._,.~~~~www~~~~~~~..._,w'W' 

Troska o zdrowie człowieka pracy 
4-lygodniowe urlopy kuracyjne dla robotników 

"Akcja woroaów !Zostani • n• itea:enle całego pobyt do sana.it>orlum, lub w 'W"Y!Padk11 lte.jce-1 f%4dU.. 
lkraju ujednod.icoJOa. Plra.ynieele to pracowni· go 11dior.zeinia - na tn:ytygodinio"!Ve wczuy Ni• baC'ZllC na po}'l'ojemie wyc"etkrenl•. u 
kom duże tomyśd w ip<>etad poprawy wyży· w odpowiedniej miejscowo.ki uzdrowiskowej llter./1111.• w oborzach t 'Wlięad.einla.ch siły - .ta• 
wieai,ia., poiprawy w wypoea.:l:eniu domów wy· wra:z 7: lliJ)rawniellliiem do betz·płatlllego lea.e.nla nęl{ :roboitm.icy odważnie pr:zy swych iwanr.ł•· 
poa;ynkowych itd. Jednll s Daj1Ważruejellych ambule~oryjne.go. łach priacy. Nie tylko odbudowa.a ji!., podel4 
komyścl }ed!Ilak - jest leore11le pMcownik6~ P.racoimft moł• "Więc polącsyi ol>ecnle wy- :Dlł)łtC DOll"Dlaln~ pr.:>dukcj" &!e pocz111l1 po.i. 
podcmas urlopu. poczynelc 11 Jeczen.Jem, a pollll tym Jest '" do- wyżeu.ć swq wydajność, roZ'llm"ejqc, te tyl!to 

Fund!Us'I Wc::r.ułnr m:godnll awoj\ d%1alal· .n;oała .zmlat111 w aysteml~ UJJrownleli urfupo- w (eft apoe6b może 'YnlrO•ullć dob:•br. kr•ju 
ność na tym odcinku % ZUS-em. Każdy pra• wych: pra.co'Wlllilrom fizyam:ym ~ysługiwał i ma. prarojąqch. WspMza.wodinici.wo pracy, 
cownik pned wyja.OOem !li.& wc.zaey pod:dany łiotychcz~ uirlop dwwtygodniowy. _ .mch irieilowaJ:Qltalfx>wy- - .oto przejawy glę­
jei;t badaniu 4eka1"6k.iemiu.. O Ne próc"Z wypo· Zdrowie CtL!o1W!e.k:a pncy - „ w11tc tego. tok!ego uspołecmienia. mu robolllllczycb i do· 
czy-M:<U - E-diro'W'ie pracown.ilk.a wymaga kuira· !!.Il którego barkach tpOCTJ'Wa ll&J'wlę'kny trud w6d, ż• nie żałuij' o~H •wych a;ł dla dobl'& 
cJ4 - tlerowamy jest.on. a... ezte-rotygodntowy I odbudowy ikra._JQ - jMt lllta~ tro.i:ll 11.ane90 l>ańs~a Ludowego. 

W sun!an Pańet1N PN9111• "' mił11'41 aoilllf,; 
iwok.I otioc.yć kh ~' op'!*' 1 4ła6 
tm 'W' o't.T.C• odpoczyinbi n11j!ep11Ze. lllll!jlraqjo. 
ndnieijl!llle wlUU!l!ltl ~i!IM<. ,TJwilłiC'9 pl$­
•Tdl. lubu1owycll peo&jon~ t ~ 'WT" 
pocsyMOfWJ"dl - dOStfłlllJ'di Olljgi• tyilk.o boo 
;aoom - oddu.ydi llOlltało do lll'JspoafG:lił 
~ pre.co~ l'Waelki• IWOdT .... 
llłese. t111>iele l taRCJ'llne &aibieg\ - ~ 
Dione soNty tym. ~ lligdy pn~ tya 111• 
mi.U mołJi'WO\k:t ~ Ilf• bo ai• byto Id„ 
dr l 111• lbylD ... ..,,_ 

Centralna Szkoła Prawnicza 
Im. Teodora Durac:za 

W Warea.'1rle poWSltaijo 1101W& wc::zebl!•1 Cee 
tralna Szkoła Prawnicza. 

Centralna Szkoła Prawnicza ti~• aael• 
~ w-ył.nego t-rpa. ~' progrem .anirweir­
lyteckł Jl tym.I wiadomołclam.l praktycznymi, 
jakle daje apllkacja ~dowa. Program Szko­
ły obliczony jest na dwa lata. Kandydatów 
do Szkoły obowiązywać będzie w satadzle śre 
dnie wykJztałcenie; bes matury pnyjmowani 
będ" jedynie zdolnlej!l apllkanct dotychcza­
IO'Wych Sllół Prawniczych, OtU d, bndyda­
d, kt61"S7 pOl.ładaj" poW11~ pr~ Pl'1łW."o 

ni~ w 1wym. dotychcza11owym •woi!IH. Do 
Szkoły przyjmowani ~ jedJDle bndydad. 
lderowem pnn centralne władzl demoJaa.. 
~eh partJ1 polltTaznyClh lab ~ 
łp()łe~ch. 

. PraJ1Ule t1CSol6 pamlęł wlelkfeco MJewnl· 
b • wolnoH Narodu I aprawłe41lwoł6 spe­
lecm-. wybłtnero prawnłb-ctemokrały Te­
odora D1rrama, samordowanqo pnes Gest&­
.,. w maja 194.1 r.-Mtnfster Spraw:led~ 
aac1al. nowoutwononeJ 8stole auw.t Centn.1-
n~ Sst-. l'nnnllcsef tm. Teoc1wa Dlll'Mlla. 

. Ponadto praco,,.,.,= po\a._ ~ 
mm:Ja, ~ obecm-. t011Je urlopy: by, 
mogli 'Wyil90T~ lfllł H ll'Wydl do!e,g1Jrwoo6cl.' J41.~ 
ket to IDUinymł• &mf.ane IW fOTÓ'lmllafoa I t,.. 
ml aded&WllyadJ deuc:. l'ftra.sami, '.li.tT ebo­
'T roktmt .~ bfl 11 pracy, ho." ..,.,,_ 
mllieij ~'......., .,.tmntm.• .„ ~ 
nego tepłW!.,.. , al"\ 

85-cfa :aowo-mfuowanydl ofleer6w. Za łlhw!- ry • .WłrM mebll kr&ow&ło ma~ ~ 
~ ~· 111, wadJCYljM ll&ba,,., tJfbred bne do 4meao ll'06owca biurko. -~ 
glówn4 .trakc;f' pora w:rsta~ kolacj~ mia„ mnóstwem pap1er6w! I r6!nych teczek. N• 
ły być łal'M:le. Drzwi otwarły ftft na okieł ! blurkla, tY.JD, .jU: ~ t w eałym 1ablnede 
do uti n.csę!{ napływa~ lp~ Mpro· panował ni.zwy~ Pon9'<felt. :Von Taub9 b:yt 
szenl gokie oru najb11tsi krewni młodych man:r u awej pedanterll. :Gd:r · na!!41 na. 
oficerów. Zgodnie s surowym regulemłnem !!?rogu gabinetu. • głębokiego fotelu, przy blur­
wojskowy:m obecno~ć po!troimych i e:rwłl- ku, PoWltał ,,. pow.ttaln~ ukłonie nars.zy 

'1 nych Ollób w cza!lie odczytywania rozkazu ce- mębczyma ubranYJ po o,iwllnemu. ' 
~-c;.,-:.~- sarsklego była wzbroniorla.. General '9'0ll Tau- . -

be l'Urowo przestrzegał nlenuus:zalnok:i tych '""" t>obry ~eim'6r, t>anI. ~ llrrl'dinerł ~ 
L \ Oen.erał ~ n.to na(!aremnte ełen,ł al~ opl„ 

OEerwłeo 1911 roku. ni" &Urowego wychow•WC'7 I pedagoga mło­
dych kadr oficerskich •rm.11 ceaankiej. OcJ17 

zasad,, 1 , „1 1, - prQWltał' ro • ~ellll tene~ ł!l!i 111~ 

WAr-M IOAcl przewata!l. ltatecznł ł Jfo:rpa- mrl«'me łilł ełe-., le pan&~~ : ~ 1 •• ~ 
lentni mienczanie, pnybyll wraz n twoimł 1o- Rówrrleł 1 ja &111 el~, ienerale, przy. 
okazałymi · małżonkami: 1ołci• byll w od- jaznym zlek:k.a protek~ tonem powitał 
świętnych strojach !Anląeyeh k1$otaml ro- von Taubeto cywll. Lenłiwym l flegmatycz"'! 
dzinnymt Ale 1pojrzenia ()ficerów biegły ku nym ruchem wycłągn~ :11111 niemu rękc, kt6nl 
blękitnookim ich rorkom, WISłydllwie opuu- generał 6-kwapllwie tJAcfsnął, Jtęb te. b,!1l 
czającym powlekł. wąska, kokłsta, o (J?ug!.cb - woskow:rch pal"! 

21 czerwca 1911 roku nkoła oficerska im. wychowanków azkoły s na~niem patruł:r 
feldmarszałka Moltke, położona w .zadnnym na Taubego l jego świtę, składaj"~ li~ s w:r· 
i .spokojnym. prowincjonalnym, mleścle Brun- kładowców szkoły i przedstawlcleU "W"YUze­
łwiku prużywała •w6j wielki dzleó. V'{ dniu go dowództwa, specjalnie przyb7łych do Brun.. 
tym o lodzinie 9 wieczorem m.l&lo się odbyć świlru dla wzięcia udziału w tak podftłMłej 
tredycyjne 1 uroczy,ste prsyjęcle z okazji pro- uroczyst~ci. W dniu tym na podłtawie oeo­
mocji urtępu młodych oficerów. Z dniem ju- bistego rozkazu cesarza 85 młodych ofice­
trzejszym oficerowie cl mleli zasilić tzeregi rów mialo uzyskać nominacje 1 sklerowanle 
korpusu oficerskiego armii Jego Cesarskiej do poszczególnych pulk6w. 
Mości Wilhelma II. 

Strzalka zegara na ltaro!ytnej widy ra­
tuszowej zbliżała aię ku godzinie dziewiątej. 
Zapadł zmrok 1 monumentalny gmach, ofi­
cerskiej smoły stal jui nęsiście oświetlony. 
Miarowe uderzenia starego zegara ra tuszo­
wego obwieściły mieszkańcom godzinę dzie­
wiątą. Z ostatnim uderzeniem zegara otwar­
ły się na oścież gotyckie drzw.I. prowadzące 
do wielkiej sali i na progu ukazała się grupa 
wyższych oficerów z dyrektorem szkoły gen. 
majorem von Tlllllbe llla mele. Był to wy· 
soki 1 szczupły staruszek o ponurym wyrazie 
na dumnej i wyni06łej twarzy typowego pru­
•klego junkra. W lewym oku tkwił nierucho­
mo monokl, nieodzowny :rekwizyt lllemlec­
kiego oficera z dawnych lat. Von Taube trzy­
mał się niezwykle sztywno 1 chwilami zdawa­
ło się, że jego starcze, lecz wyprostowane cia­
ło zaciśnięte jest gorsetem. Generał obrzucił 
surowym spojrzeniem wielką salę, w której 
to właśnie miała &ię odbyć tradycyjna uro­
czystość doroczna. 

Siedmiuset młodych ludzi, kitón:y dopiero 
w . fym _dniu po raz pierwszy nałożyli szlify 
oficerskie zastygło nieruchomo w postawie 
służbowej, jakby zahypnotyzowani surowym 
6Pojrzeniem swego zwierzchnika i dyrektora. 

Na pieni von T&ubtgo lfa!ły liczne or<ie­
ry. Generał ubrany był w galowy mundur. 
Towarzyszący dyrektorowi sikoły oficerowie 
również byli galowo ubrani. W głębokim 1 
pełnym powagi mtlczeniu Taube oraz jego 
świta zajęli miejsca. przy olbrzymim ltole 
przykrytym ciężkim zielonym auknem. Na 
eal1 zapanowała niemmqoo;na cieza. Uwd:nym 
wzrokiem von Taube raz jeszcze przyjrzał się 
młodym twarzom, zastygłym w napięciu 1 
oczekiwaniJl. 

Nagle nerał podniósł się % miej~. Wraz 
z nim powstali wszyscy oficerowi.•. Nub\piła 
najbardziej uroczysta chwila. Kandydaci na 
oficerów wysłuchali w .itupienlu osobistego 
rozkaru cesarza Wilhelma II, odczytanego 
'przez generała. Rozkaz dotyczył nomlnacji 
oficerów, którzy ukończyli w tym roku smo­
łę . Jedno za drugim padały nazwiska ab6ol­
wentów. A gdy padło osiemdziesiątepiąte n•­
zwisko - oficjalna część uroczystości została 
zakończona. Rozległy się dm.lęki orkiestry, 
która wykonała tusz. Wychowawcy wypro­
wadzili szeregj uczniów młodszych klas, któ­
rzy mieli się udać na spo~zynek, gdyż dla nich 
uroczysty dzień wstał już zakończony. Na sali 
pozostali tylko słuchacze starszych klas oraz 

lto~l~ się 'iliwiękl orkiettry l p*łynęła cach u.piękazonych . t:rlDetami j ~micl011"'! 
nieśmiertelna melodia wiedeńskiego walca. kamL 1 • ~ 1 · 1 

' ' 1 
1 

• ' ' 

Pryim.ęły pierwsze lody a w kilka sekund General 1 jego g~ć zajęl! miej&ca w wy.. 
pótniej na lśniącej posad7.Ct wirowały tań- godnych •kórzanych fotelach. Matowe; (łyt"'! 
czące pary. Von Taube 1 jego otoczenie, 1to- k:iretne światło rzucalo twe promienie na po. 
jąc na uboczu, obserwowali tańczącą mlo- cl~głl\. gił<&dko ogofoc' h"an iBI'ickner&. W, 
dzlet. Nawet suro~ ocry starego generała Jeqo cienkkh l bla.dych neitadl itiłJwi~o cygaro,· 
straciły na chwilę swój ponury wyra:r.. Ozdo- chuda ~a nerwowo bębniła po poręczy fo-­
biona orderami pled jego uniosła się w ef- tela. Ale ma6ka Brlnckera nie zdradzał& ~e.,. 
chym westchnieniu. Von Taube, mimo woli nerwowan!a. Pneciwnie, byla raczej epokoJ"'! 
przypomniał sobie swój płenr6~ bal, w tej na i poważna. Wyglądał na jakiegoś ~ 
samej sali 1 w tych samych okolicznościach... ka, który większość .swego czasu spędza po.o 
Nie posiadał wtedy tylu orderów, nie był je- chylony nad stosem papierów. Cera jego mia-. 
szcze generałem, ale miał dwadzieścia lat i ~a 111le:007owy, ~elonb:wy k.ofo~. Mrużyl oczy.. 
wiedział dobrze te czyjeś błękltne oczy s roz. Jakby nie mógł mieś~ rozlanego po pokoju 
rzewnlenlem ~glądały .na jego nowiuteńkie łagodnego światła, •;,t....,iclł>l.„~,:,..~~,'11oi ._,_, ,f I 
sżllfy oficerskie." ~nerał nrllczal, nie chcąc p1erwszy naru. 

Z:ab11wa Mtunęła nłemai swój punkt 'ICul- e.zyć ciMT. Afe Ton. Brkllmer bynatfnm18'j nł• 
minacyjny, 1dy do 1enerała Jl trudem torując śpiesrył aię :s rozpoczęciem ll"OZDlow,y, :Von 
roble drogę wśród tańczących par zblity'ł się Taube z doświadc7Mlia :w:tedzial, lit rozniiawi~ 
naglo adiu~ant. Lekki cień :mleclerpllwienla jllc s przełożonymi najlepiej jest ezeka6 n a 
okrył twarz dyrektora s-zkoły, gdy dostrzegł to, .co powiedzą. Nauczyła go tego wieloletnia 
zbliżającego się oficera. Nie chdal tej nocy sluzba w szeregach armil niemieckiej. Gen&-"! 
zajmować >ię jakimikolwiek aprawami. Ale .1ał również dobrze wiedział o tem. -.im ~ 
adjutant poch ylił gif' nad uchem generała 1 ~go .!!ość, . jakie u jmuj& s'tanowisko "' hła­
coś mu szepnął. Von Taube wyratnie spowd- rarchn słuzbowej. Nie mógł go wprowadzić WI 
nlat Przeprosil gości i posulesznle udał iię s bląd w tym wypadku niezbyt elegancki gar­
adjutantem do swego gabl~etu. nlittiT. cywil" Y Bricl<.neira. Von -Br.ich.er "' 

·'tr-c·e był rl ~ ~Pncrała nie tyle cywilem ile. 
Gabinet generala znajdowal ~ ie w no bl1żu 

balowej sali. Był to wielki i dość pon ury po­
kój, zastawiony olbrZYill.iemi fotelami ze *6-

jego ue7.JJ O~n.J11.111 zwier7.chniklem. 

• 
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WI lka kutnia wiedzy Kroni a ku ·uraln ---·---·--- W Szczecinie za:koń<:zyły si~ eil!m11Mcjt 

Państwowy Uniwersytet im. Łomonosowa w Moskwie ~:Tu~~f:i=§f~~fuS~ 
...., rować na ikon.kiura ogóliookra}owy w Wa;rsz.a· NajUJlęhszu unlUJersgtet UJ ZSRR - Mto UJg&lada I hto tudlule • - wie: zespół S"lczecińskiego Koła Zvr\l\Zk,u U· 

DzleUJcząna z ..la"utll • Studenci QJeteranl wolnll - wooowego Kolejany za vrystawiaile .,.Powo· 
Prawie "o ...... ennle do kancelan'i Moskiew- d t k .4. k! Ch s Di ~_,, .„nn d--'oma:n1ów ""'l'<:jall!<tów· CfP <h:i" 1 zespól ZNP :z Muzewa - • .S<\d ll4d la· 

.... UY;1 en em oreauczy ęm en- an• n'!';ll i z I pu ... „i '"'"' Jr - ~„ · · · - - tarni.Je i em" i zespół Zwill:z.ku Za.wodowe<J<> Pra· 
lkiego uniwa-sytetu Państwowego wpływają mongołem Cybegnmem. Ci młod,.j ludT.le prs olog6w, prawników, filolo~ów, ekonomir.tów, cowników Spółdzielczych :i:e Starogardu _ 
listy :Il wielu krajów świata. Na kopertach zna. gną . zakończyć swe wykształcenie w czoło- geografów 1 pr11cowników Innych &pPcjalno~- ,.Stary dz:wonff o.raz 11:espół Zwiivzjku Zawodo· 
czki Pocztowe Ameryki i Nowej Zelandil, Ku- wym uniwersytecie paf1stwa radzieckiego. d. W<;r.y~cy dyplomanci mają z11.pewnlon& pra- wego Pracowników Samorządu Terytorialnego 
by, Islandii, Danii, stemple Londynu ł Pary· Każdy, kto oowledza uniwerBytet nieza- cę. Kolo Einergeitycr.ne - ,,Produkcja p. Bramdta". 
żn, Sofii i Belgradu, Tirany 1 Pragi. Młodzież wodnle zwróci uwagę na ordery t medale Przy unlwersyti-cle tstnleje tet wydział ko- Krn:icu lnmym zes.połom rprzy'Zl!la.no nagrody pie­
z obu półkul żywo interesuje się źyciem sław- zdobiace piersi wielu młoriych ludzi. w Mo- respondencyjny. Studiują na nim tysiące mło nięż.ne oraz nagrody w postaci biblioteae-k. 
nego uniwersytetu, który od przeszło 30-tu lat skiewsk!m Uniwersyteci<> Państwowym kształ dych ludzi, mlesr.kających na Skrajnej Półno- • 
szeroko otworzył swP- podwoje dla ludzi pra- ci 11ię 1.600 uczestników drugiej woJn:v &wiato. cy, w Azji Srodkowej, Na Dalekim Wschod1Je W %'W!ązku 1 mającym się odbyć ogMno-
ey dla pn dstawiciel! wszystkich narodów wej, 11 w ich liczbie_ 11 Bohat<>rów Zwlą?.ku i w innych mlej::;cowo~ctach ZSRR. Na Uni- po1~kim festi'Walem :ze-społów artystyc.z.nydi. 
zamieszkujących ZSRR. Radzieckiego. Byll WniPrze 11a otoev>nl wersv. tet przyjP.Mtają onl na czas !IP~jt egza- odbyły się w Poz.nanlu el:minacje zespołów 

wokalnych i ta.necmych Zwią1Jrn Zawodowe· Uniwersytet moRkiewi:ki 7.ostał założony szczególna rro,ka I uwagą. minacyjnych. go Priemysłu OtemiC'Uleg"<> :r; rterenu całego 
przez genialnego uczonego rosyjskiego, Mf- Wszyscy dobrze studlujllC:V słuchacze urrl- Rząd Radziecki pow7.ll\l w roku bieżącym powiatu. Wyrómion-0 zes:pół zakładów pr:ze-
chała Łomonosowa jeszcze w roku 1755-•.ym. werysytetu otrzymują i:typendium pań~two- ważna uchwałę - wybudowania nowero gmA- my'5łowych ..Stomil" za odśpiewanie wi

11
zanJd 

Do grona wychowanków j~go należą lic7.nl we, a 113 najzdolniejszych - stypendia im. chu Mosklew~kle~o Uniwersytetu PaństwowE'- utworł>w ludowych i woje;kowych ora'!! wyko· 
wielcy ludzie RosjL Studiowaa w nim pl- Shlltna. Na uniwersyteciP Istniej!" jeSZ<'ze wego nR gńra<'h Leninowskich. Gmach tPn o nanie tańcó1" regionalnych. DaJ5z9 mlej'!ca 
sar:ze Bielińskij, Grybojedow, Lermontow, Tur- 100 stypendiów imienia wybitnych działaczy ogólnej pojemnoi\ct 1 mil!on 70Cl ty!;lęcy me- zajęły ~pofy fabryczne ,,Pebeco'' 1 „Tukan". 
gieniew, Czechow; uczeni: Slcczenow, Żukow- państwa radzieckjego, znakomitych uczonych trów !Wetki•mnych zo~tanie zbudowany w jed- * 
ski, Timiriaziew. W ciągu całej jednak swej i pisarzy. nym z oa.Jpięknlej~ych punktów stolicy. Wa Wrocławiu w ~all Teatr'!! Populam. 
dwuwiekowej prawie historii un:wersytet się Na unlwersyteclf> pracuja. dzie~!atkl roz· Część środkowa tego olbrzymiego zespołu ar- q~ ro:ipoczęlr 6ię cl imin.aci,e k'!mkursowlł po· 
nie rozwijał tak bujnie, jak w ciągu trzech maitych kół naukowvch 1 towarzy~tw. zaprii- chjtektonkimego osiągnie 20 pięter. Pr~ce Sw

1
1atkowych zesipołów św1e-t.lic0Wwyjch ódDko!LnKego 

ostatnich dziesięcioleci. W roku 1913 11niwer- ' · h ml i . · · . · · b d • h i!5 a, zorgan zowane IJTZe'L o ew z - o· wia1acy~ . odz ez do samo<lzielnPJ pracy b'I-, związane z u ową nowego gmac u rozpoc1... mitet Kon.kuróU Swietlicowegci. w el!minac-
sytet Moskiewski Uczył tylko cztery wy- dawc7.eJ. ną się już w roku bieżącym. I }ach b!ene udział 31 z~łów świetlicowych 
działy. Obcnie w uniwersytecie Moskiew· W roku 1948 UniwersytPt MMkiewskl o- · Eog-~nJn!'l'll l\lar z 16 pO<Wiatów. 
sklm istnieje 12 wyd1.J.ałów, na których kształ n-nn-1111-•mtlWl!l!!lllP 1111-mr u~-1111-1111~1 ~1111 1111-nn-1111-.1111-1111-1111-1111~m1,ia;111!Jlmall!RP.! ci się 8.500 młodzieży obojga płci i wykłada .- .a .A 
przeszło 1000 profe.'l<>rów, docentów I wykllł- • a t o c n 
dowców. -

Uniwersytet posiada do dyspozycjj prze-
szło dwieście doskonale wyposażonych labo- R b I 16dz . 
ratoriów i gabinetów. Księgozbiór biblioteki . o o n cy cy arios yckiej dzi t 
naukowej wynosi 2 m!llony książek. Jest to Towarzystwo Przyjaciół D'Zie!".i założyło i<>tnieniu wtedy, kiPdy w~zy~tko przyi:hoddlo I dzii>d t młodzJeży w wicku orl lat 4 do 26, 
jedna z największych bibliotek uniwersyte<:~ dwa latil t<>mu na pięknej IDa'l:urskiPj ziemi w z wielkim trudem :r.adecydow11ła ideowa pcxta- W~zr;cy obywatele tf'go osobllweff'J miasta 
kich świata. Zgromadzono tu prace napisane miastecczkn Bartoszyce Robotniczy Centralny wa, Siimo:r.11parcie się I zapał organb:atorów uczą się. Istnieją ośrodki nauczania od pr2ed­
w stu językach. Rektorem Uniwersytetu jest Ośrooek Wychowawczo-Sz.kolenłowy, popul3r „Domu Dzl~ka". Dziś, po ciw6ch la ach jeqo 1;zko2a począwszy, przez wszystkie S7.czeble 
wybitny radziecki uczony - chemik. rze<'zy- 1 nie 'lWaay Domem Dziecka. l!#nii>nia, po dw6'-h latach ofiarnej prncy, nauki tak ogólnokształcąrej jak I 11:aworlowej. 
w.isty członek Akademii Nauk ZSRR - Ale- • Do!TI Ozl~<'.k" to m~~j-sre. w któ~ym znalal- twórry Dt)Jnu Dziecka 7 dumą pał'1'11;ą na ~woj<:i a na Liceum Pedagogicznym skończywszy. 
ksander Niesmleja.now. ! ły. op ; ekę sieroty. z .rnzny.rh '1zJPln•I'.' 1rra1:i„ w dzieło, na mia„lo - d:r.lf'cinle<:. Barto~zyc1'.i Dom Dzled w swoim m'.e:kie rzą-Ozą się same. S'i-

W skład ci.ała profesorskiego uniwersytetu I kr.orym wychoW~Ja 51e on<> na pełnowMtMC10- Dziecka to maleńkie mia~to, któr{>go mie-s?.kań morząd jest wybierany spośród s.arszych dzia­
h dz wybitni uczeni radzieccy: akademik l Wyl'.'h. u«poł~czn1onych. obywateli naszego lu- cami są . ;;am(> ddeci. d. Rady Dziecięce i• Sądy Koleżeńskie uchwa-

wr 
0 ą . . , . I dowego panstwa. Osrodek w Bart~2yc11rh DziPcini~ poslilda '1 dużych bloków mfe,z- lają i decydują o różnych sprawach dzlecię-

Sergiusz Wawiłow, Mikołaj Ztellnski'. Twan powstał w bardzo ciężkich warunkach, o iego kalnych oraz Dom Kultury. Mi~a tu 394 cych ~latka. 
Winogradow, Eugentusz Tarle, Iwan Mteszcza I Dzieci są iorganlzowane w młodzieżowych 
ninow. Wśród profesorów MUP znajduje sie J Ruch wądaUJniCZ!f organizacjach: ZWM, ZHP ł OMTUR. Rozry-
pięciu Bohaterów Pracy Socjalistycznej, 128 -- ··--- '" • wek dz1eciom dootarcza Dom Kultu<ry', który 1 

profesorów jest członkami - korespon~enta· Rad • 0 te ...... h n 
11
„ •.Jl' bral!cu funduszy ogran.!cza się na razie do bi-

mi AkademU Nauk ZSRR ł r7.eczyw1stymi • .,_.. jJ'll bliolekl, czytelni I lokalów organhacyjriych 
członkami Akademii Nauk republik związko- oraz jednej sali dla młodszych, po której kur-
wych. NaktRderp Wojskowego Inatytutu Naukowo- wyeh z.jawi-sk, jak drgania elektry~ne, rezo- roje elektryczna .koleJ. Ośrodek ten ma botsko 

Na Mosklew„sklm Unlwcr8Ytecłe Pai'l!!two· Wydawnlczego uka1.ała tiię z druku „Rarllo- ńims i t. p. Stanowi pr?.Cto Podstawę dla zro.. sportowe, wyposażone w przyrządy g1mna• 
styczne 1 piękny basen. , wym kształcą się pl"i;cdstawicfele 43 narodo- technika" - cz. I. Zasady radiotE"Chn!kł - wmlenla zjawl!k bardziej tlożonych, stano- Dr!eci wychowywane 11 ~ w duchu aocjatt„ 

woścł. Są to dzieci robotników, chłopów l in- I.ampy katodowe". Podręcr.nik opncowany wiąc-1<'h treść częśct drugiej, w której omó- stycznym. Stosunek do zw1erzchnktwa jest bu 
teligencjl. przez zespół wyktadowców Oflcer$klej ·Si:koły wiono 1.agadnienle powstawania fal elektro- dzo serdocv:ny t bexpośrednJ. Wychowawcy 
Byłem niedawno obecny na wiecwrze „Przy f,ącznoścl, pneznaczony zo~tał do użytku w magnetycznych, promieniowania energii ele- równlet traktują dzieci serdecznie 1 po ojcow 

jaźni ludów" urządzonym przez klub studen· szkołach I jedno.«tkach łączności. Mimo t.o jed- ktromagm•tycr.nej I rozchodzenia się fal. W sku. Tak wygląda Dom Dziecka w Bartouy­
tów. Zapoznano mnie ze Rtudentką - Ja'kut- nak, podręcm.nik powy~.sey mote być wyko- częAtj trzeciej podręcznika przedstawili auto- cach. To 'W!l'Zy&tlto co dzieci p0$'\adają, otn:y­
ką Oktiabryną Korn!łową. Dziad d7Jewczyny ' rzystnny z powod~niem w rzkołach cywil- rzy budowę l11mpy katodowej ze szczególnym ma~ od społeczeństwa, od robotników· ·~ 
tej był fornalem u bogacza jakuckiego, Przy nych 1 pr12z tych wszystkkh, którzy lntere- omówieniem dwuelektrodowej, jf'dnoslatko- warzyszonych :w RTPD. Zrobiono dużo, bardio 

duto, ale jeszcze nie wszystko. Jeszcze są bra­władzy radzieckiej ten stary jut C'Złowlek r.na sują się za.~11.dn!i;onlem techniki rad'iowej. wej, wlelosiatkowE>j l 7.ł~onej (np. lampy ki, jest jluż gdzie miecSzkać, jest co jeść, mo-
lazł piękne zastosowanie dla dnemlącyrh w Całość książki dzlt-11 ~ę n. trzy 7.SMdnicz„ . komhlnow:mt> lub o 7.m.iennym nachyleniu żna się uczyć 1 bawtć. T!łtaz prrz)"Szł~ kolej 
nim talentów. Został pierw~zym kompozy- częśd: charaktt')rystyki). na wyp-09ażenle Domu Dziecka w sprzęt, kt6~ 
torem ludowym Jakuti:i. Wnuczka fornala- Część pierwsza („Podstawowe wtadomo'lcl Książka zawiera 216 str. druku l 204 dobI"Ze rego mu brak 1 przyod'lJan\e drleci. Garstka 
kompozytora będzie studiowała historię sztukl. teoretyczne'') jest wprowadzeniem teoretycz- wykonane ryimnkl. łódzkich robotnic odczuła głęboko 1woim ko-

N a wieczorze zapoznałem się takte ze stu- nym, jest wytłumae7.eniem takich podsh.wo- . T. 'X'1IVllrt'a'OWSkł, mjr biecym sercem Ich potrzeby ł poopleSll)'la im 

ll'al•a o lakość produ•cll 

Konsument żąda d br ego 
z pomocą. 

Zorqanizowe.ty same ~ród l6dzltłoh r~Ot.­
nlków zbiórkę J1lentętn11, pod hasłem: „Ubłen:­
m:r ctzl«:ł w Bartouycacll". Apel kh nie po-

t - został be"l echa. Ofiarne r<"Ce robotników do-

0 w a ru żyły 1.200 metrów materiałów tekstylnycb dla 
Bartos"lyckich dz'lecl. 9 maja 48 r. wydelego· 

" wane przez „Komitet pomocy dziecll:.uH przy 
.fuzem~ł wełniany. MjmuJący o'bok PTZ"· I Naitomia>t dość M<Zczne pagorsizenle dało- l oto częt'tym wyn.i'.lclem drobnych nawe<t Zarządzie Miejskim Ligi Kobiet, ob. ob. Pleś­

myslv. bawełnianegQ czołowe miejsce we włó się zaobserwować w pr'lemyśle jedwitbmczo· niekiedy iamiedbań je'!ł! m11rno-wainle cenn:iego, niak Helena i Zakrzewska Zofia •przeikazały 
kiennict:wie, obniżył w maJCll od..;eie<k tar.amin galanteryjnym. Pogorszyła si.ę więc jakość jeśli nie bezcenneqo w n~szych warunkach ten serd~zny dar wboltników łódzkich - drle 
pienwzego grutumlku z 81 proc. do 79 proc. To tkanin je<lwatnych, pltl!l.'ZÓW 1-q,. Trzeha przy· surowca, J'.>"Ud.e rowaru !, co .za tym Idzie, r<n- dom. , 
niewielkie pr:zesunlęcle położyć nalflży pnede znać, iż nas'lP. lód7kie PZPJG Nor 8 nie mają qoryc.zenie I UT.<111adntone pretensje w.śród kon- Niech ten piękny CT'!!l łM'lkłch robo1ntk6w 
W6zystkim na 'kar'b gonszej ja!lcości &urowca w również dobrej marlti. !UmMlów. przypomni nam, !e Dom Dziecka jest nie tylko 
tym okresie. Natomiae.t <lziwaiym wydać 11ię ZmiC"l.!lie poprawiła "łf ma,reu 14kość •wok•h O tym "PQ,winny ~ml-ętat k.ierow'I!lctwa fa· w Bart06zycach, te domów tych jest w Polsce 
może fakt, że więktizość fabryk, w kt~h od- wyrobów Dyr„ <"ja A'l'ł ~-ułórw i Tka'llin Tech· bry: , racowni<:y n11dwru trchnicrn"go i ro- wi~ej, w samej Łodzi także je posiadamy. 
setek ,.primy" &pada poniżej pn:e<:iętnej, nlrmyrh. W pozm;tałych branżach nie zano- botnlcy, o tym nil" mo!]ł'ł za~ominać tirganiza- C"leka na oltuanle Im ~rea tysiące sierot, któ 
przypada właśnie na lódi. !owano powai.nie.jszych zmian. cjP polityczne i zawodowe, działające na tere- rych my - s.połeczeń!Jtwo, je teśmy opretu-

I tu obok PZPW Nr 36, P'Z.PW Nr 37 orai Wszy'°'t1ci~ te fakty śiwiadr.ui, ft" Ttf4'wąl· nie fobrylc, L. nami 't którym mu imy zastąpi~ rodziców. 
PUWfu~kMre~~u~o~~~u~~· ~w~ w ~umyh ~~imn~ym l~y ~ --~~---------------------------------­biegają od pn:edęt.nej, wymienić musimy n.1ew1tęp1Jwa, codzienna walka o popro.wę /a- n d 1· a . e 
PZPW NT 38, które ,wykonały w ma~u ty•lko ko§cl pradulwwanyc.h wyrobów. WaL'ka ta po· 
40 procenit pieTWl'>zeq<> gatunku J PZPB i W Nr mimo nleodipowiedniego często qa,tu11!ku &U· 
22, !które 06!ąqinęły tak nii;1d ~·lcir:bnik ,.pri· rowca, buków w 1.aopattzenl11.1 te<:hTt.ic'Zllyrn i 
my'', żs wstyd Po proistu pisać. w pań.u ma.szynowym oru bra1cu o<lpowied· 

W pnemyśle dziewiarskim 7.anotowa'!lo w nio wysrkolonych kadr prowad"l!i, pomimo &!.'· 

marcu lek.kil poprawę w stosThllkiu do lutego zonowych nawro·tów ł zygzaków, 'UXl!erza do 
(82,3 proc. pierwszego gaitunku) w biehznie, cora7. Jepsrych wyników. 
87,4 proc. w swetrach i 81,1 proc. w skę.rpe· Ale .,. <l'f~iPj 1«trony etwierdlLić wwada, rf' 
tach). Z fabryk łód'Zlklch, oct.biegających nie· wiele zaktadów l'l!P przywi1rruje jP\112r:ze octpo. 
korzY6'tn!~ od p•zed~tn·~J, nalezy WV'Ulienić wiedni<>j uwagi do sprawy walki o le'J)8za ia­
PZPD Nr 6 (w prodruikcji bieli'lm.y) i PZPD Nr 3 k0ść, co powoduje go'1'6'Ze rra:ulta.ty preiey w 
(w produkcji poó.czoch). tych wla.śni1! fabrykach. 

Co 11slqszqn1q przez radio 
12,04 Dziennik. 12,25 KoncPrt repre7.Pnta-1 Koncert dla przodowników ~wiata pracy. 17,45 

cyjnej Orkiestry Dętej ZZK w Katowicach. RUL - „Rozwój socjalizmu od utopll do mar-
12,50 (Ł) Muzyka z płyt. 13,00 „Odbudowa ksizmu" wykład Dr J. Sieradzkiego. 18,00 (Ł) 
wsi'', 13,05 „Z naszych stron", 13,40 Audycja „Mm:alka muzyczna''. 18,45 „Zaklęty dwór" 
Ministerstwa Oświaty, 14,00 Muzyka popu- 19,05 „Nowy n~r „żołnierza Polskiego". 
larna. 14,30 Utwory współczesnych kompoey- 19,15 Koncert symfoniczny, w przerwle-Dzlen 
torów polskich. 14,50 (Ł) Mu"lyka obladown nlk. 21,30 „Bułgaria przemawia do Polaki", 
15,05 (f_,) Wiadom. lokalne. 15,10 (Łl Chwila 22,00 Muzyka taneczna. 22,45 (Ł) Koncert ty. 
muzyki. 15,15 (Ł) Wladom. sportowe. 15,20 (Ł) czeń. 22,5!1 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 
,,Wisarion Grigoriewlez Bieliński", 15,30 (Ł) 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 (Ł) Reportaż 
,,Kaprysy muzyczne". 16,00 Dziennik. 16,25 dźwiękowy z bokserskiego turnieju przedol!m 
„Racjonalne odżywianie''. 16,30 AudycjR dla pijskiego. 23.50 Program na jut„„ 'l.~ 1ll 7.akoń 
chorych. 16.45 „Juaosławia walcząca". 17,00 czenie audycji i Hymn. 

wym 
„Rezerwaty" - oboz mi głodu, chłodu I chorób 

W Stanach Zjednoczonych mle~zka około 
300 t:v~. Indian. Są to właściwie jedyni praw­
dziwi Amerykan'.„, chociaż prasa nazvwa ich 
„wymierającymi szczepami". Rzeczywiście In­
dian!P. wymierają systematycznie na skutek 
ciężkich warunków eycła w specjalnie prze-
1.naczonych dla nlch „rezerwatach„. Są on! 
odizolowani od pozostałej ludności 1 cyją w, 
warunkach głodu, chłodu, nędzy i chorób. 

Oło w ,.re7.erwacle"· stanu Ar~on miesz­
ka plPmię indyjskie Nowa.li, trudniące się ho-

dowl& owiec. Zarobek Nawaja nie stanowi 
nawet dziesiątej części średniego zarobku ro­
botnika białego. 80 proc. wśród nich-to nie­
piśmienni. Choroby są tu rozpowszechnione 
w ro"lmiarach horendalnych. $mlertelność 
wśród dzieci indyjskich przewyższa siedmio­
krotnie śmiertelność wśród dziec! pazostałej 
ludności. Jak donosi gazeta „Poeple of World" 
(20 II 48R) Nawaje pozbawieni są łaktyczrue 
wszelkich praw obywatelskich m.ln. są onl 
pozbawieni prawa głosu. 

Uwaga Prenutneratorzyl 
"TRYBUNY WOLNoQCI" I „CHŁOPSKIEJ DROGI" 

W zwią7.ku ze zmianą ceny prenumeraty 
zbiorowej „Trybuny Wolności" J ,.Chłopskiej 
Drogi" (dla uniknięcia nieporozumień) wyjaś­
niamy, !e jPdnolita cena zł 25 za egz. obo­
wiązuję z dniem t-go nerwca hr, to znaczy 
że wpłaty winnv n~stępować od 1-i;n maja br. 

l'renumeulorzy, którr.y nie wyrówn<ij1 _swo 

ich naletności za prenumeratę do 31-ro ma­
ja br. będą obciątent w do. 1-go czerwca 
wg Jednolitej ce"ly. 

Prenumerata mlesięcmie wy~o!ń tł 120 
t odnoszPnif"m do domu. z11mi<'.ii:row<1 pn~7tą 
zł !lO. Wpłacnć na)Pży na konto PKO VII-
1331 Lódt, Kolportat. 131'7 



, 

ocz ·I a 
głod tvego strajku Na polach r nw 
a lik • , w s eh odbędą się urocz stości 583 rocznicy ro1 ro mienia krzyżak·ó 

W Olsztynie odbyło się zebranie or- I Na zebraniu uch ~'u]ono ~:i:1.:zególo .... vy 
r- W Cinin 28 maja br. mija J 'l hl1 od ganizacyjne Komitetu Obchodu rocz- µ:·ogram obchodu tegorocznych uro­
"i'-ybuchu gło~nego strajku głodowego riicy bit"''Y porl Gn.mwaldem. czystości grunwaldzkid! oraz dokona-

aplikantów sądowych i adwokac!tich • 
w vTars7.a rie. P Iska C:I 

Strajk ten - podjęty przez młod7ież 
r-=a\vniczą, 7.rzec:zoną w ~towarzysz~­
niu aplikantów sądo'l'V-ych i ad,,·okac­
kich 7.or-;-;ipizo ·an.· m:-tał z i icjaty­
·wy taj CJ?O v.ó\vczas bloku demokra­
ty-i:-nt<'g-o m!od~·d1 prawników. B. ·J on 
rmt «te1.,, r 7. eh- ·ko fasz~?ac.ii 7. ·da. 
a '[!1'7f> P, '". 7. • t im r~~d ,·ko z~mk­
ni ciu do t~pu do <ld rokat ar. mlo e­
mu nnr:vhkowi p~awnicz..,mu. 

W hucie szkła technicznego w J ele­
niej Górze uruchomiono do stałej pro­
dukcji no111q ciqgarkQ rw·ek i pr_ tóic 
szl,·7.a.nvch. --Mas:o:yna został::t ~kon::;truo­
wana. przez dyrektor huty Polaka -
Filingera i doradcę technicznego -
Czecha Petera. 'vV stc•rnnku do najno­
wocześniejszych maszyn te;::o typu, któ 
rych w E•1ropie je"t ~aledwie 4, cią-

k 

ga1·ka 1Jol:ska jt•:-it O J (\ lJT'OC:. W yJ:;.j­
lJicjs.z~. ora:t. \\ ym· ga mnit'j:->7. .i uoslugi. 
Ciąga.rl a i"st opa.tento ·aua j· ko pol­
sk ci'>garka typu .. Pet - Fil". Ptototy-p 
ciąaurki został wykonany c kowicie w 
w~ ·ztatach huty O!;rle-m 230.000 zl., 
wielokrotnie ni:lsz)m od :neczywigtcj 
wartocici maszyny: 

• 
I 

W okrC'~ie trwania trajku - de-
monstranci - mimo licznych wezwań Rozpocz.;:ty w roku ubiegłym skup by-' wych, n>1 t. zw. nl r ·pty cllu~.ne - unez 

dla w województwach centr· luyl'h ula u„a oddJ.iaty l' ·11t1" li na Ziemi uch O<lL.yska­
ze strony ·władz samorządu adwokac- dników na Ziemi eh odz ·~kall\ eh prowa- uycb. 
k:r~o - pozostali w lokalu stowarzy- dzony jest w roku bieżącym w Y.riększej Warluść dus(arczonvch os dnikom krów 
szrnia przy ul. Królewskiej 23. ieszcze skali przez Centralę Rolniczą Spół- i koni wynosi 231-267.000 :d. Całą akcię 

S 
. dzielni ,.Samopomoc Chłopska". ~kupu, przeprowad<t&ną pn:eL C ntralę Rol 

'1rnJ -lljący otrzYmali wńv·cz::1s lic7.- Od stycznia r.b. do 20 maja oddziały niczą, finansuje Skarb Pai1 ·tw . 
nP ( _wody sympatii i m:minla od ele- 1 Centrali Rolnicze i za~upiłv v vo.ie . ódz~ Obecnie pn:E:prowadza się dal. zy skup 
mentow oostępowvch z terenu całej twach centralnvch ogotcm 3-388 krowi 81b inwentarza dla gospodarst . na z· emiach 
p 1 ki St' 'k ł „ l d' , koni, które przetransportowano na Ziemie 0 s · l'aJ P ączo Y był z g 0 O\ Odzyskane. Sprzedaż krów i koni osadni- Odzvskc n vc:h. Kredyty na ten cel yno· 
ką protestacyjną. I kom odbywa się na warunkach kredyto- szą 250 milionów złotych. 

• nie 
' W związku 7. podpis.:mkm deklara~ 
cji o współdziałaniu między SL i PSL 
p:rn-stały '" po~· iatach komisje poro­
zum i ewa wcze, złożone 7. przedstawicie­
li nbynwu stronnictw ludowych. J{o­
tnisk te opracowują ohecnie plany i 
ą. •tyc7.DP. wspólnej pra<':V nn różnych 
cdrin!f:i h ż;vria vi.f„jo:J~i ::o. 

Szcz0gólną uv. ag zwróc0nn n;i przy 
gotou·a 1ie do zbliżających się 7.niw. 

spodarstwach wiejsl ich. 
W planach współpracy obydwu stron 

nictw ważne miejsce zajmuje s?.kot­
nictwo powszechne na wsi. Stronnic­
twa zamierzają stworzyć szkołom wiej 
skim możliwie dobre warunki pracy 
przez odpowiednią akcję w radach na 
rodowych. 

W związk11 z a -ej~ o hudowy wsi, 
stronnictv.'a ludo\ 'e zajmują się wspól-

h 
nie sprawą kształcenia kadr fachow­
ców budowlanych w celu usprawnie­
nia odbudowy i planowej zabudowy 
wsi. 

Poza tym powiato 'N'e komisje spół-
działania SL i PSL interesują się dzia­
łalnością Uniwersytetów Ludowych 
i wspópracują z nimi nad przystosowa­
niem programów i metod nauczania do 
obecnych potrzeb wsi. 

no wyboru prezydium i odpowiednidi 
komisji. Tt:matem obrad był ró~ nież 
projekt budowy na historycznych p'ł 
lach grunwaldzkich kopc~, jako pntTl• 
nika zwycięstwa polskiego i całej Sł0-
wia{1szczyzny nad wrogiem germa!l­
skim. 

Datę uroczystości przesunięło 7 1 :5 
na 18 lipca, z tym że w przeddzi~fi 
święta odbędzie i::ię w Olsztynie a ka 
demia i cap, trzyk. 

W dniu 18 lipca. uroczystości ro-­
poczną się w Olsztynie na pl. gen. 
Świerczewsl-iego mszą polow , po 
czym nastąpi akt y·rE'-czenia 2 jednost­
kom wojskow;m sztandf}rów, ufundo 
wanych przez spoleczeństwo . 

Po ddjladzie uczestnicy urocz. rsfO" 
śc:i ·yjdą na pola grunwaldzkie, gdzie 
odbc7dzie się kulminacyjny punkt t1rn· 

czystości. Zwiezione tu będą pienvs7 
laczki ziemi pod kopiec grunwaklzki. 

Kopiec b ,rJzie usypanv na w.z: ór.z11 1 

na którym według źródeł hi torycz· 
nych dokonał się w roku 1410 dPcy~ 
dujący moment bitwy. 

Jak obFczają inż ;-nierowi<.?, n::i usy· 
panie kopca potrz<'ba będzie 45 milio· 
nów taczek ziemi, budowa potrwa kil= 
ka lat. 

Rernon 
elewatorów nszych p rł 

Zarówno w porcie szczeciń~kim jak 
i w małych portach Pomorza Zachodruo­
go znajdują się elewatory zbożowe, -tó­
re nie są w pełni wyzyskane. poni ·::i; 

nie usunięto dotychczas zniszcze' • ·0j1:m 
nych. 

Ostatnio „Społem„ 'zadecyoowałn prie 
prowadzenie remontu w elewµforze w 
Ustce. „Społem" przeprowadzi również 
remonty w elcwaton:e w SZM:Pcinku 
oraz w szczecińskie>j fahry<"" czekolad~ 
i kakao. 

Oba stronnictwa ustalają plan pr -
cy w -ołach gospodyń ·iejskil'h i 
wśl'ód instruktorów rolnych, mającej 
na celu sprawne i terminowe pn:epro­
wadzenie zbiorów. 

Spr c osp 
Powiatowe komi. je p0rozt1miewaw· 

ł'7.e zajęły się również pracami Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej i spółdziel­
czości wiejskiej. Planuie się rozpoczę­
cfp usilnej prac.· ncid wyłonieniem 
spośród młodzieży ·il'jskicj J-adr pra­
rowników dla oddziałów terenowych 
ZSCh. i dla spó~dziPlni ·ieiskiej orn 
ntuczenie tych kadr ja~ najdalej idącą 
opiP.ką. 

orzv r ozdzjale materiałów włókiennic c wsi - stanęli przed sądem 

Stronniciwa 7.org;rnizują opiekę nad 
pr~cflmi PRW i nad szkoł;:imi ro1nic7.y­
mi. Chodzi p:rz:v tym o 7.hliżenie star-
7-r~o sp-:lłec>zeństwa do instytucji, pro 

wadznrych na wsi 7:twodowe szkoleni~ 
rolnirze oraz o w:vko1·r.. ·stanie wiado­
mośri, jClJ.-ic nabywa mło0zież w zespo­
l;:ich PRW i szkołach r0lniczych, w go-

Przed.Rejonowym Sądem WojMkowym lc:111." be,.,narto:kiowe t11alcdu1y tt:T.:· 
w Lublinie roZPoc~ła się rozprawa o stylne. 
saf>ota.ż gospodarczy pr::eciw pra<'<no- Całość sprawy przed-;la\via się nastę-
n.i7wm. .,Społern" zntr11dnion.111n w od- puiąco: 
działach tekstylnych w Lodzi i w Lu- Pmcownicy magazynn te7:.<1lylnerro 
blinie. odd:::ialu „Spolem" ,„ Łoild, Józef Pi-

Na ławie oskarżonvch 7..asiedli: Ro- sarsl:i i Stefan Koniarski 1"1/Syla.iq,c to­
man Bicz. Wadaw Ba\;man, Zenon Dąb irart/ na akc)ę sl;upu z7,o~·a do T,11bli1ia, 
ski, Jan Grabowski i Jad ·•iga Jl,f· cho- u:~yli pod zalad1rnek rnafet"ulvw zanic­
wa. ż Lublina. oraz ,Jń-::cf Pisarslc~ · Ste- czy zczoru:~go wago·r>u, w 7d!Jrym. po­
/an Koniars7~i z Łodzi. przednio byl pr:::cwo:I.on.11 7·wo.<J solny. o 

Akt oskarżenia zarzuca ·wyzeJ wy- czym zostali zaicia<lomif'ni ptzez kole­
mienionym, iż w ub·ą;lJm1 roku w cza- jar::y. 
sie. a kc.ii sku.pu. zboża za m.aterial'J.f tek- Po otrzymanin to-i1· o óu' w Lublinie 
. fJ1l11~. rozprow<!'dzili. do ri_od1~q .i~ch Du-, praccnonicy_ maga-zynńir tel;!tylnych mi 
belsk-ierm' oddzw{owi społdzielnt ,.Spo- mo zauu-cizonych usz7wdzen rozpoczr:li 

p ż z 
cho i i i 12 2 a bry i Jl nośc·owych 

Pon kontrolą CPntralm·gn 7,;irzadu nął się on na !He miejsce spośród j wzrostu wytwórczości, w najbliższych 
Przem:vsh1 Spo7.ywcze~o poznst;ije !'i Zjedno<'zeń Paf1sfwo'1'.'Ych (w 1947 r . dniach dyrektor Centralnego Zarządu 
ZjęclJ10C7.i:!t'1: przem. ,sfn rukicrnit'ze~o. zajmo 'ał 11-tc miejsce). W rol u 1946 Przemysłu Spożywczego, inż. Kokeli, 
ol j;u·~ldcr-o, 7.iemniacza11c:!o, dTo:i:dżo- wyprodukowano towarów łącznej wai; udaje się do Anglii w celu przeprowa­
wrp.o i f;Urogatów spożywc7;vch . tości 100 milionów 7.l. przedwojennycłi, dzenia rokowań o eksport polskiej mą-

W skład tych Zjednoczef1 wchodzą w 1947 r . - 220 miln. zł., w ro -u bież. ki ziemniaczanej I dekstryny. 
ogółem 122 fabr:vki, przeważnie śred- zaplanowan produkcję na 280 milu. Produkcja Pań twowego Przemysłu 
ni<•.i wielkości. Najw;ększe są zakłady zł„ zaś na rok 1949 prze,viduje ię pro Spożywczego oparta iest pra\',;~ wyłą­
Wccll;:i w Wr.irszawie, zatrudniające dukcję wartol;ci 300 miln. zł . przed- cznie na surowcach krajowych. Z za­
J .1 OO pnicn\~·n ików orn7. Par1stwowe wojennych. granicy sprowadzamv jedynie dla prze 
Zal-lady Olejarskii:> w Gdańsku. za- W celu zwiGkSz{'nia i usprawnienia mysłu olejarskiego koprę· z Filipin o­
trudniająC'P 900 osób. Dotychcza:;; zo· produkcji przeprowadzone są w szere- raz ziarno kakaowe i olejki eteryczne 
stało odbudowanych i uruchomionych gu zakładów przemysłu spożywczego - dla cukiernictwa. Planowane jest 
30 zakładów, a spośród pozostalych szeroko zakrojone inwestycje, na które jednak uniezależnienie przemysłu ole­
kilkanaście fabryk krochmalu, położo- w roku bież. preliminowano 513 miln. iarskiego i rozwinięcie w krain hodow­
nych na Ziemiach Odzyskanych, bę- zł. Inwestycje te obejmują przede 11 rzepaku. Okolo roku 1950 od 50 
clzic uruchomionych w ciągu roku bie- wszystkim instal:icje nowych urządzeń do 60 proc. zapotrzebowania pokrywa-
ż~crgn. produkcyjnych i budowG nov.'Ych hal ne będz;e rzepakiem krajowym. Pro-

Dzialalnośr fabryk Pa11.stwowegr. fabrycznych, rozbudowG wiGkszych za- jcktujc się także stosowanie w prze-
Przem:·~ •1 Spoży czego C€chuj€ . taly \ k.ładów prac~· oraz ~r rn1owną moder- m ·~I" Huszczowym tranu, który je~1 
u·zrost produkcji, dz.icki czemu ~YJ'EU· izację m::i~zyn. W h<>c pl::ino~·:inPao znacznie fań~zy od kop y. 

'W'JISJJZkf, tcnoaru, w teren, rza ważną ~tJ 
'lhZględó10 gospo<larcZ'!}ch akcjf skupu 
zboża. 

' Zamieszanie w oddziale h b 0 Js1dnt 
wywołały reklamn.cje z terenu. W(lrr.a 
czas celem zatuszo,vania sprawy, wy­
słano do centrali tekstylnej „Społem'' w 
Łodzi pismo antydatcwane, z z.'\wia.drr 
mieniem o poważnym us7..kodzeniu trr 
warów. 

Rozprawa, którt<>j pr7ewodnfory pre.­
zes sądu rejonowego mjr. Wi .:-c·C' h, 
wzbudziła wielkie zainteresowanie. Na 
świadków powołano ol oło 40 osób . 

W pierwszym dniu rozprawy fli::lrn'l'­

żeni nie przyznają sie do winy, t.wim·­
dząc, iż nie było w ich czynno~ri~ n 
złej woli. a raczf'j niedopatr7.eni". Pi­
sm.o reklamacyjne do centrali w ł'...oorl. 
wysłane z wcześnieji::z;i datą o otrzym~.­
niu reklamacji i zwrccie towarów 7. tP· 
renu, oskarżenj podi1isaTi w edu rato­
wania opinii oddziału lubelskiego. 

W drugim dniu procesu :r-eznaw:'IH .fa.· 
ko eksperci inżynierowi~ chemir.v z 
Instvtutu Naukowego w Łod:d. ktń1"7:V 
s~wierdzili, iż towary 11?egly zn49.=cze'· 
nm na sl•utel; dzia1a11ia opnr6r.c l·1crrs11. 
so7neqo w c:::11sie prz€.icoz-u towarń1n 3 
Ł?dzi do Lublina 10 zamknięlyrn 1r.aw>­
me. Dalszemu procesowi zni::;?,czPni::i. 
uległy towary na sk~1tek przetr:r.ymcinia. 
ich w zamkniętym rnaga.zynte. · 

Po zaprzysiężeniu, .ś1.cia.dlu51n, .~lrłada­
ją zeznania chlopi z pouiinfu. 711 r;r1rtnw· 
sloiego, którzy za do!lfrtrc;;rmr. zhn~~ 
otrzymali m.afcrialy trk<:f!lh r, ,,;„ nrr 
dające się do 11.żyf Il mimn:i~ z 7 n1rrir>­

no icll, że otrzym,(1.ią foi1:rrry v;rn--:-o 
nx;drre.i .iakn.§ci. 

Rozprawa trwa.. 

Wydawctl: Woj. Komitet PPR w Loc'łzt. :<o~!tet R,,.1;:zkr:v:m . Rerl i dm. L6dż, Piotrko~kll ~ . Telef~nv: R rliik•o Nar.·. 215-14. Sekretari t 2J 21. ~. ~ 172-31 i; 
~aJ o!?łOSZ~! Piot.r1!:0u.•s.k<1 )ii. tel 111·50,~m1t.Q Pl«' Vll-~oa Zak.l. n ... „r. ru ,.P ra.v"- .J.dminist.r.a(;j I* r."zyJmuj DdPo ~a.lI!'Jścl ~~ tL~ ~ e-łos.z}'!ti. •. 



TEATRY 
TEATR WOJSKA POL!UOl!GO 

Dz!A o godz. 19-ej arądxleło Szek spira 
„ OTJ!łLLO''. 

TEATJt POWSZECHNY 
' Dzł~ o godz. 19 min. U komedia Matu­
••wskiego i Rojemkiego .OOSPODA POD 
\WSOŁĄ XUKO'ł.XĄ'', 

T!AT.R ltAMERALNY ·DOMU !Oł.NIERZA 
ul. DMzyńsldego 34 

Ze .tiport'!. 

K.O I 
• Zagórski • zno 

Szybko sprawdziła się pr.zepowiednia Pisarskiego 
O i~e pletTWSzy dzi eń że nie wiele można o niej na;pisać. Po wy· 

mianie pie~szych oios ów - prawy „swing" 
w srzczękę ścina z nóg Zagórskiego jak pod· 
cięte drzewo . Zagórsk i pada na wwaik z zam 
knięrtymi oczyma. Po W)"liczeniu jesil jes'lC"Z.e 
nieipr.zyltomny, tak że sekundanci muszą go 
na .ręka.ich odno•sić do rogu. 

łem za!faz po mh;t'Tzo~bwach Polski w War„z11· 
wie. „Zagórski będzie iprzeg:rywa~ naweit z ta 
wodnikam i, z którymi powiniE!lll. ::.~wet wy· 
grać„." 

- Fawo ryzowanie młodzietv jest «ruszrne 
- oświadcza nam Pisarski - ale takiej, któ· 

DzU 1 codziennie o g. 19,15 !arAa Noela Co­
warda „SEANS". Udzial biM~: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska, Halina Głus'ikóW11a, Wan­
da Jakubińska Mi·chał Melina, Danuta Su-, 
lluua i Ludwł!k Tatars.lki. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana RybkQl\yskiego. · 

. przedolillIJ!l>ij<Skiego tur· 
lll.ie}u IOOikse<11Slk:i€igo w 
Łodzi przyniósł nrie ma· 
łą sełll6areję w po5 tac'l 
pora~ przez techn icz· 
ne lk.. o. miSJtrz~ Polisiki 
w wadze Ś'!ednieij Zagó:r 
51kiego z młtldym, a'1e 
obiecu.jiicym Cebula­
ld~ o tyle WCZOTaj­
dzień zaikończył się sen 
sax::ją już na wielką sk.a 
lę. Ten sam bowiem 
nill;'firz Po'1iski, o kitórym 
jurż pocz.ęły ikr~yć wer 
sje, :te będzie wkrórke 
godnym naisrtępcą Kol· 
czyń6ilci.ego rzol5ltał wczo 
raj wyil.iczony jut 'W 

Jaik cię:iikJ był nok anit Zagórsikiego śrwiad· 
czy i to, że mism Polski ipo walce był jesz­
crze na tyle o.szołomiony, że chciał !koniec1,n ie 
pow.rócić na ring, w czym pTZes'Zl<:od.zii mu 
trener Monastersk i. 

ra już coś umie. Zagórslki według mnie uIIUe 
bardzo ma lo. Tytuł mi.sina Połski może ude· 
rzyć do głowy, a wówcza~ nolkaJU:ty talki e mo · 
gą wykończyć zupemie naj-z,doiniejszego na· 
wet zawodnika. 

Kll!!a czynna od 11-ej do 13-ej i od 1!!-ej, 
tel. 123-02. · 

TEATJt „SYRENA", Traugutta t 
Dziś i cod~ię.Q,nie o godz. 19.30 komedia 

G. DRBGm. Y „DOBRZE SKROJONY PRAK" w 
opracowaniu i z piosenkamł Jere:ego Jnnndota 
z go~nnym występem Ireny Horeckiej 1 Ka­
zltn1'rza Szuberta na czele i~spolu „SYRENY" 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 l od lł!-ej, 
tet 272-70. 

TEAn l:OMEDil MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Pi-Otrkowska 2-43 

CodzłennJe o godz. 19,15 „ROSE-MA!tIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na-

„ bycia w Spółdzielni Artyatów - Pl~~ków -
Piotrkowska 102, a od goaz. l'T-ej w kasie 
teatrn. W niedzie:lę kasa teatru czynna od 
~odz. 11. 

TEATR "OS A" (Zachodnlo, 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 oSTATNIE DNil!I 

WIOSENNY BIEG 
U<hiał blo.rą: H. Grossówna .__ A. Dymse:a -

J. Go9ławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska. - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Luczak - H. Szwaj­
cer - Duet Sułt. 

Pny pianina<:hi Z. Wiehler f W. Synder. 
R.~r'ła.: A. Dymsza. Delk:oracje: St. Frasiak. 
Przę<lspm:edd w kasie teatru (telefon 140-09) 

"' godt. 10-13 i od 16. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD w ŁODZI 
UL. N A WROT 2'7 

wystawia 30 maja br. premierę sztuki pt. 
„PINOKI0° według Collodi'ego w opracowa­
nlu Aleksandra Maliszewskiego - bajkę o 
chłopczyku z drewna. 

Przedstawienia dawane b~d!l eodziennle 
dll! dzieci szkól powszechnych, ~ w k11.tdą nie­
d.zleJę l święto o godz. 12-ej dla szerszej pu­
bliczności. 3313k 

5 ==~-~-- , 

KIN/I 
ADRIA - „Pirogow". 
BAJKA - „Guwernantka" ~o&. 15,30, 18, 

20,30, w nłedz. 13, 

JSAŁTYK - „'I'.imur ł jego drutyna", rodz. l'T, 
19, 21; w niedz. 1!5. 

GDYNIA - „Progral\) aktu11lno~cl Kraj. l Zaqr. 
Nr 14", godz. 11, 12, 13, 18, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie ziar­
no", godz:. 16, 18, 20 w nledz. 14. 

MUZA - "Cienie Przeszłości'' 
POLONIA - „Polska'' godz. 17. 19, 21. w nie­

dziele pocz. o g. 15. 
PRZEDWIOSNIE - „Mali Detektywi'' godz. 

17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Moja slo1'tra E!leen", godz. 17, 
19, 211 w niedz. 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych", 17, 19, 21; w 
n!edz. 1&. 

REKORD - „W ~órach .Tugosławll" godz. 
16,30, 18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,HI, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Miłość na lekarstwo" godz. 16,30, 
18,30, 20,30, w niedz. 14,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Płomień nowego 
Orleanu'' godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" god1~ 17, 19, 21, 
w niedz. 15. 

WISŁA - „Gasablanca", god-z. 17, 19, 211 
dodatk. seans o godz. 151 w niedz. 13. 

WŁOKNIARZ - ,,Aleksander Newski", godz. 
16, 18,30, 21, w niedz. 13,30. 

WOLNOSC - „Timur i jego dru!yna'' godz. 
16, 18, 20; w nledz. lł. 

ZACHĘTA - „Oflag XXVTI" godz. 111,30, 18,30, 
20,30, w n!edz. 14,30. 

Kino „GDYNIA" 
Początek seansów o godz. 11, t2, 13, 18, 

17, 18, 19, 20, 21. 
DZIS PREMIERA 28.5 48 - U 48 r. 

PROGRAM AKTUALNOŚCI 
KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH llr 14 

P.K.F. 22-48 
PRZEGLĄD SPORTOWY Nr ł ł 'I 

report.a! z WY§cfgu kolarskiego I 
WARSZAWA-PRAGA.._WAltSZA WA -~~ .... 

PRZf'RODA 1 TECllNlKA, -
KULA U NOGI 

PISARSKI 
pi1!ll'W6rrej rond-De. 

Walllka jego z :Riudz· 
kim trwaia talk kr6it1k.o, 

Nokaut Zagórskiego by1 oczywi ście jedy­
nym itema•tem ro.zmów, jak ie sł}'!lzalo s i ę o;pu· 
szczając po t'rzecb godzinach .stadion ŁKS--u. 
Wokół PisaPSkiego zelrrala się dość poważna 
grupk\a mifośnilków pięściarstwa, aby usły· 
szeć rza.pewne co na te.mat poirażk! ZagÓ'TSikie­
go powie nasz wicemistrz Europy, który ba1 
dzo uważnie obsroiwowal W6Z)"Stikie wand w 
wadze śre.diniej. 

- Dzisiejszy noikaulf. Zagórskiego - mówi 
Pisarsikd - .potwieri&ił t-0, co ja powiedzia· 

Pisarski obserwował również bardzo uważ · 
nie waUkę Kokzyńsk!iego z Cebulaikiem, k tóry 
po zwycięstwie nad Zagórskim stał 6ię jed· 
nym z bohaiterów tumieju„ Cebmaka Pisarsk i 
s.tawia wyże1 od Zagórskiego l ·wróży mu wi ę 
kszą przyszłość. 

- Cebulak jut co§ umie, za rok może w~zy 
stkich pokonać - ikończ.y naM:ą rozmowę b. 
wicemistrz Europy, a~e po chwili dodaje: 
,jeszcze, zobaczę, jak ~:'~? ja pójdę„ . " 

z. Kr-

Kolczyński zwycięża Cebulaka 
Chychla najlepszym pięściarzen1 turnieju 

Drugi dzień pięściarsk iego turnieju prrz:ed· j miejętnymi wyJ&ciaroi ze 7Jwarć naw i ązać pra 
01lim:pijskieg-0, gdyby nie ndespodrzialll:ka, Jaką wie "równo·rzędl!lą wa.Jkę z II!lii;trzeim Po.Jslki. 
nam rznów wczoll'aj zgotowaił miis.tn Polsiki Za Przerwa.ga Kas!Perczaika W7lrosła dopiero w 
góraki iprzegrywając pmez noikau1t w pierw· drugiej ruJDJdrzie. Szylbki poznaniak dobiera & i ę 
szej rundzie z mało mamiym jeszcrze Rutllz.lk'im do żołądk,a Gumowskiego, a po jedlllym z cio 
z Gdańs!k.a, minąl'by bez &pecjarnych emocji. sów, ipo iktórym GuimoWIS.ki pochyla się do 
Z za1powiedzianych 16 walk wskutelk kolllltil17Jjd przodu ładuje mu pro'Srty w norS i zwa1la na 
niektórych zawodników odn iesionych piel'W- deski. Krwawiącego sianie GumowSrkiego sę­
szego dnia rurnieju - n ie odbyło się tr.zy. dzia wylicza. 
Nie będziemy już rzaipewne oglądali C'Larnec- CIĘŻKA W ALKA BRZOSKI 
!kie.go, Skierki i Matlocha. Ci tirzej odnieś!J.i kon W wadze iko9'1lciej w p1er~zej parze wal-
ruzje rąik i lekarz zabronił im &ta111ąć w rin- czyli Brzóska (Piotr'ków) z Symonowiczem 
gu. Po wczorajszym nokaucie zrezygnuje :ta· (Wxocław). Była to walka obliczona wyłącrz-
peWllle z walik·i z Kokzyńskim i Zagmki. 111ie na wymianę silnych ciosów. Obaj chlorp-

KARGIER ZWYCIĘŻA TYCZYŃSKIEGO cy ct.cleilri 1Się koniecznie z mie•jsca „zabić". 
Wc.zorajsze waJnci rozip-0częły s i ę pojedyn· Puriaclka wymiana ciosów trwała p'Tzez 

!Idem ,,much" KargieJa (Łódź) z Tyczyńsikim trriy rundy. O 2'1W}'cięs1wie Bm.ósik.i zadecydo­
(Warszawa). Piel"WISze 6JtMcie niczym s~ ę s!pe· waaa druga nmda, w której Bttóska by1 nie· 
cja1l11tle nie odw.acrzalo. Walika była raczej sła co lepl'ny od wrndawianina. 
ba. Obaj 15Zili na cioi;. W drugim starc'f!u lek.ką ANTKI·EWICZ WCIĄŻ SŁABY 
:pTZl!lWagę miał Tyczyński. W tmecim Tyczyń- W wadze piÓ!rkowej A!llrt.kiewic:z spotkał !lię 
ski otnymał naipomnienie za bicie gforwą. 1111.i- z młodym, obiec::ującym pięściarzem łódz,kiego 
cjatywę w tej rnndzie od poczl\tku do końca „Zrywu" - Krawczykiem, walczącym z le­
miał KargieJ i z"ljycię±ył UIBłużen.ie na pum.· wej pozycji. Antkiewicz jeszcze raz potwier· 
kty. dził słabą sw~ foTmę nie potrafiąc :zuipe!.nie 

OtJMOWSKl ZNOKAUTOWANY dać sobie rady :s łodzianinem. Gdyby Kravl-
W drugiej 1p11ne 81J>Ortka3.i. at-i Ka~perc-za~ c-zvk miał mnłej~z4 tremę. lkto wie, c.zy nie 

(Po~ań) z Gumowskim ('Pomorze). W pierw· byli'byś.my świadkami drugiej wczoraj !lensa· 
l!izym gtarolu olba•j wakzY'li b. ostTOtn.ie. Gu· cjL 
mo~kl miał rnleco !.epszy d'tień. I potrafił u· Zwyd~two na pulllk.ty odniósł Ain!Jkiewclz, 

Kto skorzysta z a1nnestii? 
wszyscy - z wyjątkiem kola horac"onistów 

ak! wvchowawcz.y w stosunku do w,;~ys~k'ch 
tych s;rnrt.1wc6w, którzy 'la ró'i.ne przewinie· 
n' a są ch<>q;ie odsunięci od czynne;:p życ .a 
spor'.owr.gc 1 amnestia da.je im moż11<ć: j)od ) ę · 
c!~ dals16' owcC!llej praq dla do'b.ra ,;portu. 

a.Je kwia-ty i brawa Kirawczyk. 
W drugim sipotkal!liu Vf tej wadze Boniko W'• 

ski (Łódź) tylko •przez dwie ruin<ly był w sta• 
IIl ie pI!l'eci-v."s·taw.iać się aitalkom Rademaclte· 
ra (Sląsk). Po drugiej rundzie łodzianin zupeł · 
nie słusznie został poddany. 

CHYCHŁA W FORMIE 
W wadze pół.średniej Chychla (Gdańsk) ma 

jąc przez W'3zys-tkie trzy starcia wysoką pr1.e· 
wag~ zwyciężył na ptm.lk1y Schneidera (Sla-sk l. 

W drugilm ~oitikaniu Olejnik (Łódź) m i ał 
dość ciężką przeprawę ri ,twa\fdy>m rowi.a1!k.ow· 
&kim (W.rocla:w), rkitóry nie wiele usrtępowal lo 
d'&ianirnow! w rl'JWardacll. Po dość ładrne·f wal· 
ce !J>rOwadzO!ne9 p'l"Zeiwa±nie w zwarciach zwy 
ciężył OlajniJL 

KOLCZY~SKII ZiNÓW ZWYCIĘżA 
W wadze średnded z dużym za.it!llteresowa· 

niem ocrzeki.wane 1Spoitkanle Kokzyńs:kiego -
(Wa!Tsza.w~) 1% Cebullalkiem (IPomo·rze) lilie przy 
niosło 11lie51Pod'Ziamlkl. Ko<lczyńislk.i :popra'Wil 6i ę 
ZIIlacznie, nabrał .kondycji i ni.e dopuścił Ce· 
bulalka. do gfosu. W ;tnzec:lm &rta.rciu po cios ie 
w i:oł~dek Ce.ooaak klęcuł na. deskach do 9, 
później :r.aJ ta.le był przyciśnięty pr'Ze'Z Kol· 
czyńs.kiego, że puhlicZl!l.o~ć g!lokio domagała 
się przeTWania meczu. Pod kome<: tego E:tar· 
cia Cebu~alc -złaipał jes-zcze dru.~ ońdech, dwa 
jego „UiPeirblity" dosłęgaij~ K'ok:rzyń6kiego w 
oko.Ucę żoł!ldika, na db.wiłę -zarpędrza go nawet. 
do rog:u ,aJe KoQC2y~ki wymyika mu się i koń 
czy wa1kę, zwycięri:ając CeOOO.aka na punkty. 

?v1ECZ BEZ HILSTORII 
Wag.i _ciężkie były nadsłabsze. W wadu 

pók1ęi'kie,j Urbaniak (~rsk) wygrał pTZeiz te· 
chnk'Z1Ile k. o. w trzecie1j :rund-zie z Kosińsk im 
(Łódż). a Szvmura (Pomań) wypunktował po 
b. słabej waice Stockiego (.Pomorze). 

W wagach cięi;kkh po walkaoh bez hio;torił 
Żyli\ll {Łódź) zremi-sowai! z Grz-e.Ialkiem '(War· 
szawa), a Klimecki (IPomań) wyrpunlktował 
Steca (Piotrków). 

Dla upamiętnięnia daty wejścia w życie U· 

&lawy o Powsze<:hnym Obowiąz.ku Przysposo­
bienia Zawodowego, Wychowa111ia Fizycznego 
i Przysposobienia Wojsikoweg<> oraz. o Orqanl­
zacji Sprawy Klrl'!Jury Fizyc-med i S.portu -' 
Prezydium Rady dla Spraw Młodzieży i ~ul· 
tury FDzycmej uchwaHło amnestię dla zawod· 
nilk.ów 61p01'f:owych. „Udz.ieJa się zawodnikom 
prrzebaczen.ia - brz.m.i uchwała - i dar·Jwuje 
się w drodze amnestii wszystilde kary nałoio· 
ne na nich przez Związek Polskich Związik:Sw 
Sportowych, lub przez polskie związki 51porto-

Tqlko dzi§ i jutro 
przyjmowane są kupony na konkurs budowy 

hali sportowej w. Łodzi we z.a naruszenie dy scn>liny sportowej, po· 
pełnione prze'L nich w charaktene zaw'1dn:­
ków podczas zawodów przed dniem 25. 2. l'l48 
roku ." 

\.\i p1 r w 11 cl1 en le amnMtH nalPżv uw.,~~ć tn 

Łomowski bi ie rekord Po Isk; 
GDAr'łSK (obsł . wł.) - W ramach zawodów 

lelloatletyc:myoh „Vysokos.kolsky" 
Gdań'S!k pnty udziale zawodnilków z obozu 
przeddlimpijskiego, rozegnmych na &tadionie 
miejskim we WrzeM.czu, Łomowski u~tanowil 
nowy rekord Po1s'ki w rZ'llcie dyi;kiem wyni­
kiem 47,46 m. 

. Przypominamy, że jeE<ZC7.e ty lko dzisiaj i 
Jutro do goli%. 17-teJ moiln a ,;Jdadać kupon y 
na konkurs ogło1;zon y pl"lez Kom1·t e•t Budowy 
Hali Spollto,weJ w Lodzi. 

W konrkuTSie powLnni wziąć udz.1 ał wszy­
scy, k torym na sercu !ezy dohro sportu ł ódz­
kiego. 

Załącz~nl'. kup.on n~leży wyciąć i wypeł­
niony zł~zyc w Jedl!leJ z. kolek.tur, Wip'.lacając 
Jednoczesme na odbudowę hali 50 Z'ło •tych. Ci, 
któTZy odq~dną wyn·i!ki spotkań hgo.wych ŁKS 
- Wisła i W idzew - Ruch (podać również 
trzeba wyiniki do przerwy) będą mie.J.i szMl.6e 

••1 t t •-f i:a wygranie jedl!lej z. wartościowych nagród, 
ll!l'1ll S r70.fi UJO n • A Jak Jl?.: rocZl!l.ych btletów wejściowych na 

eo ruta _ JUR {Łódz') 1·.0 ws;zystklie za.wody pił:kM'S:kie w Łodrz.i, na za-
wody pilikarskie urz~dzme przez ŁKS \ Wi· 

w dniru wczoraj- dzew, ora-z jednej 2: nagród wartości 10 tr.;ię­
szym na boisku Zjed- cy rlO'tych, ofiarowa.nych przez fi.rmy: z. Ko­

wa 1Srki, „Czuj-Czyn", „Start" i Pujdalk. 
. 11oczonych odbył się 

mecz piłkar5ki 0 mi· Opróc-z tych nagród na zwycięzców w kan-
·~ s·trzostwo klasy A po· kursie czeka jeszcze szeireg innych, jak na 

./ między zeflpołami: _ przY'kład para pantofli, ofiarowana przez fiT· 
· fUR (Łódź) _ Boruła mę Nagler, lub 6 łyżeczek s.rebrnych, ofia· 

~~~~~~~ (Zgien). Sz,częśliwe rowanych prze.z: fi-rmę Kantor. 
zwycięs•two w 6'losun· Kupony I wpłaitę 50 zł pr:zyjmujtt: W6Z)"St· 
ku 1 :O uizyskała dru- kie .!cluby sportowe w Łodzi ora-z fiTmy: z. Ko· 

Ż]"lla goki. Bohaterem zdobycia b.ramllti oka-
Kino „BAŁTYK" Kino „WOLNO"'C" zał się Tarnowski, który strzelril głó~\. Za- ~ 

znaczyć należy, że TUR nie wy%oirzyistał rrzu· I Dziś Premiera! 
tiu . karne.g<>, gdyż Smulik strzem bramkano· I Film Proc!ukcji Radzieckłej 
wl Bo.rufy w ręce. Jl 
Drużyna łódzka g~ała rÓWIDo bM ~ah~h » MUR i JEGO DRUZYNA« 

punktów. W 1egpołe goki na wyrómieinJ..e 'Z&· 
6b.J,gu1je R~Jw .. TamoWllik! <>1a11 obroky Ga· W rolach głównych: M. Kowalewa, 

walski (ul. Nawmt), „Czuj-Czyn" (ul. Piotrkow· 
.ska) , skl11dnica ,.Start" (ul. PiotrknWt'-ka), Puj· 
dak (ul. Piotrkow6ka), Naqler (ut PiotrkilW!k ) 
i Kantor (ul. PiotTkow5ka). 

Kupon Nr ..... „ ..•. · -·· ----­

na fundusz odbudowy hall ,„„,_ 
towej w lodzi 

ł KS - Wisła ----·„·····--
do przerwy 

Ruch - Widzew .. ______ _ 

do przerwy 

Imię I nazwisko 

Ądrea 

W płeclł 50 zł. na rzecz odbudowy 
haJJ sportowe; w Łodzi. 

Podpis I płeczl\tlra kolektora Pl'ZJJJmuJI\· 

cego kupon o2:naczc.n!J Nr-·-----

----------„·---·-·----

' 

łązh i Peilaalk. Za.wodami. kierował 'I'· Napor L. k~acsew, B. Dłerlenczykewa. 
8k1 - dobrze. Publ!CZ1I1Dki zebrało •iii około Reżyser: A. R&zumnyj, 3314k ---------- -----
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